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Weekend, który przyniósł odprężenie
Gen, Franco pod naciskiem Mussoliniego zaniecha bombardowania statków 

brytyjskich, — Barcelona rezygnuje z szaleńczych planów odwetowych
Londyn 27. 6. (L) Niektóre 

dzienniki angielskie; jak „Daily 
Mail“, Daily Express“, „Daily Te- 
legraph" donoszą, że w ciągu 
weekendu odbywały się kontak­
ty między Londynem, Paryżem i 
Rzymem, w rezultacie których 
Mussolini zgodził się wywrzeć 
nacisk na gen. Franco, aby zabro­
nił atakowania z powietrza stat­
ków brytyjskich, wyładowują­
cych w portach hiszpańskich ła ­
dunki nie objęte listą embarga 
nieinterwencyjnego. Gen. Franco 
zgodzić się miał na wydanie sto­
sownych zarządzeń i agent dy­
plomatyczny Wielkiej Brytanii w 
Salamance sir Robert Hodgson

Paryż, 27. 6. (A) Charge d’affaires włoski 
w Paryżu Prunas w czasie swej drugiej z 
rzędu wizyty jaką złożył na Quai d’Orsay 
ministrowi Bonnetowi, z którym omówił już 
w piątek sprawę groźby rządu barcelońskie- 
go, potwierdził jeszcze raz wobec francuskie

przywieźć ma do Londynu w koń­
cu bieżącego tygodnia odpowied 
nie gwarancje gen* Franco.

Dzienniki Brytyjskie oświad­
czają również, że rząd barcelon- 
ski wycofał się pod naciskiem 
iiiinistra Jtsonneta * interpretacji, 
nadawanej początkowo demar- 
che hiszpańskiej w Londynie i Pa­
ryżu, a mianowicie, jakoby rząd 
barceloński w drodze represji za 
mierzał bombardować miasta 
włoskie lub niemieckie. Prasa an­
gielska stwierdza, że w dniu dzi­
siejszym zaznaczyło się odprężę 
fcie w porównaniu z sytuacją z 
końca ubiegłego tygodnia.

go ministra spraw zagrań., że Włochy odpo­
wiedzą natychmiast rozpoczęciem kroków 
wojennych na wszelkie ataki ze strony lot­
nictwa barcelońskiego, skierowane przeciw­
ko jakimkolwiek obiektom włoskim. Charge 
d’affaires włoski że swej strony otrzymał

od min. Bonnet’a zapewnienie, iż Francja, 
poczyniła już ze swej strony wszelkie kroki 
dyplomatyczne w Barcelonie, aby doprowa­
dzić do rozsądku Kierownicze tamtejsze koła 
polityczne i że Francja całkowicie nie apro­
buje taktyki rządu barcelońskiego.

Blum aprobuje przywołanie 
Barcelony do rozsądku

Paryż, 27. 6. Prasą paryska stara się zba­
gatelizować pogróżki rządu barcelońskiego 

w sprawie represji przeciwko państwom za­
przyjaźnionym z gen. Franco.

Paryskie dzienniki wyrażają nadzieję, łś  
rząd barceloński pod wpływem energicznych 
rad Paryża i Londynu nie będzie chciał wpro 
w adzić w czyn swoich zapowiedzi. Cała pra­
sa paryska z wyjątkiem organów komuni­
stycznych „Humanite” i „Le Soir” zaapro­
bowała wyraźnie stanowisko min. Bonneta 
wobec rządu barcelońskiego.

Charakterystycznym jest stanowisko prze 
wódcy socjalistów francuskich Bluma, który 
wbrew stanowisku komunistów, opowiedział 
się całkowicie za stanowiskiem min. Bonne­
ta, oświadczając na łamach „Popuiaire”, iż 
aprobuje akcję rządu francuskiego, „niewia­
domo bowiem, do jakich okropnych konsek- 
wencyj mogłaby doprowadzić inicjatywa 
Barcelony. Trzeba za wszelką cenę i ze wszy­
stkich sił zapobiec ewentualnym konsekwen­
cjom, jakie mogłyby wyniknąć na skutek te 
go rodzaju posunięć. To też — kończy Blum 
  rządy francuski i angieiski postąpiły do­
brze, przywołując Barcelonę do rozsądku”.

Włochy ponowiły swe groźby

U matki skazańca
„Bqdź dumna!"...

Ł uck 27. 6- (A) W iadom ość o zatw ierdze­
niu w yroku  śm ierci na Ben - Jo se fa  w strzą­
snęła  m iastem  rodzinnym  skazańca  —  Ł uc­
kiem . Szczególnie żywo zareagow ała m łodzież 
żydow ska. W  Ł ucku  żyje 60-letnia m atka  sk a ­
zańca R achela T obacznik . M ieszka ona  u cór­
ki sw ej, 26-letnie Szajndli, żony ubogiego ślu­
sa rza  w izdebce przy ul. P iłsudsk iego  56. J e ­
den z dz ienn ikarzy  żydow skich złożył w izytę 
staruszce . S m utek  w yziera z każdego kąta . 
S taruszka  je s t zupełn ie  p rzybita . N ie przesta je  
p łakać. Gdy jed n ak  zaczyna m ów ić o swym  
ukochanym  synu wyczuwa się w je j  z łam a­

nych  słow ach, nutę dum y.
D rżącym i rękom a w ydobyw a o sta tn i lis t od 

sy n a . W  liście tym  B en-Josef p ro si sw ą s ta rą  
m atkę, by n ie  rozpaczała, oraz s ta ra ła  się za 
pom nieć o nim . „Gdy jed n ak  — pisze — przy ­
pom nisz sobie m nie, bądź dum ną! Bowiem in ­
nym  synom  żydow skim  w ypadło  um rzeć w 
sposób  trag iczn iejszy  i m niej g o d n y !" ..

Nagle sta ru szk a  załam uje się i szepcze: 
Szłojm ełe prosi, abym  n ie  była sm utna .

Cy mogę? Przecież m nie to  nieszczęście spo t­
kało... Może p rzy jdzie  ju ż  zbaw ienie.

Słowa staruszki kruszą się  boleśnie...

Podzięka za plebiscyt
W iedeń, 27. 6. U rzędow o donoszą  o p rz e ­

p ro w ad zan iu  g e n e ra ln e j „ c z y s tk i” w  a u s ­
tr ia c k ie j ro b o tn icze j k a s ie  ch o ry ch  i u rz ę ­
d ach  ubezpieczeń społecznych . W y d alen i z o ­
s ta li  w szyscy  u rzędn icy , k tó ry c h  p rzekona^ 
n ia  n ie  o d p o w iad a ją  ideologii narodow o-so- 
c ja lis ty czn e j.

Huragan nad Sandomierzem
S andom ierz , 27. 6. W czo ra j s z a la ła  w  o- 

ko licach  S andom ierza  g w a łto w n a  b u rz a . P o  
po łudn iu  spad ł o lb rzym i g ń ad  w ie lkości la s ­
kow ego o rzecha. Część znakom icie  zap o w ia ­
d a ją c y c h  się  zbiorów  u leg ła  zn iszczen iu . —  
C y rk  „O lim pia” , k tó ry  ro zp ią ł n a m io ty  za  
p a rk iem  m ie jsk im  i od k ilk u  d n i d a w a ł p rz e d  
staw ien ia , z o s ta ł zn iszczony. S t r a ty  znaczne.

- H u ra g a n  w p ły n ą ł n a  frek w en c ję  g ło s u ją ­
cy ch  p rzy  w y b o rach  d o  ra d y  m ie jsk ie j, o d ­
b y w a jący ch  s ię  w łaśn ie  w, Saadojm jeFsu.
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„Z mniejszościami narodowymi 
nie możemy się załatwić 

ani po rosy jsku ani po niemiecku"
Widmo ciężkiej wojny z Niemcami mu-aczy nad Pofskę 
Moc moralna Polski — demokratyczny ustrój polityczny

B. premier Moraczewski o aktualnych problemach 
polskiej polityki wewnętrznej

Wilno, 27. 8. (Tel. wł.) Niedzielny „Kurier 
Powszechny >gta sa w ramach ankiety swojej 
przeprowadzonej pod hasłem „W trosct o naj­
bliższe jutro*1 — rewelacyjny wywiad z b. pre­
mierem, prezesem Z. Z. Z. INŻ. JĘDRZEJEM 
MORACZEWSKIM na temat obecnej sytuacji 
politycznej w Polsce. W obszernym tym wy­
wiadzie wypowiedział inż. Morarzewski szereg 
niezmiernie ciekawych uwag na marginesie naj 
aktualiiicjozyth problemów współczesnej rze­
czywistości polskiej. Z wywodów Inż. Mora- 
czewsklego przytaczamy następujące charakte­
rystyczne ustępy:

— Jest jeszcze inny powód, zmuszający ZZZ 
już nie do neutralności, ale do zdecydowanego 
krytycyzmu w stosunku do Obozu.

OZON wyraźnie zatrąca hit- 
ieryzmeiu, względnie faszyz- 

mem.
rodstawą jego organizaęyj ma być cywilny 
wód?* wydający rozkazy uprzywilejowanej 
partii politycznej. W interesie tej monopolo­
wej parui wszystkie inni partie miałyby być 
prawnie rozwiązane, wszystkie organizacje za­
wodowe, gospodarcze, dobroczynne, naukowe, 
sportowe, artystyczne, powinnyby spłynąć w 
jedno dało, w jeden jrganizm, rządzący cało- 
k< nałtem życia publicznego w Polsce.

2 2 2  najbardziej interesuje fakt, że OZON za. 
mierzą rozbić związij zawodowe, a przez ta to .  
broić robotników. Pod szyldem fałszywego so­
lidaryzmu społecznego OZON podporządkowu­
je ich kapitałowi. Robotnicy zdają sobie Mira- 
wę że teoretyczne deklaracje o podporządko­
waniu także interesów kapitału Ozonowi są, mo 
że mimowolną, ale przecież bujdą na resorach. 
Na ujarzmienie zagranicznych kapitałów, dzia­
łających i przewodzącj ch w w alce przeciw ro­
botnikom w Polsce, zabraknie Ozonowi sił. Pod 
(ym względem inn jest sytuacja w Niemczech 
i we Włoszech, w których życiu gospodarnym 
zagraniczny kapitał nie odgrywa prawie żaunej 
roli, a inni w Polsce. Li naB właśnie

zagranica gospodarzy.
Na terenie Polski interesa prywatnych zagra­
nicznych kapitalistów są „ak silnie zazębione z 
politycznymi odnoszeniami się ich rząaów do 
naszej Rzeczypospolitej, że — w zwykłych wa­
runkach — niepodobna ich od siebie oddzielić.

Należy przypuszczać, że wobec braku pro­
gramu gospodarczego, Ozon, w razie dorwania 
się do władzy utrzymałby dotychczasowy sy­
stem gospodarczy. Tedy

zależność gospodarcza Polski 
od zagranicy będzie nadal za­

chowaną.
W tych warunkach wymuszony nakaz solida- 
lyzmu społecznego musiałby dotknąć tylko ro­
botników a rozbicie związków zawodowych wy 
trąciłoby oręż Z ich ręki, pozostawiając cały 
rynsztunek walki klasowej lewiaiańców i zie- 
miańców w stanie nienaruszonym.

Stąd płynie niedowierzanie i niechęć robot­
ników do Ozonu, potęgowana jeszcze werbun­

kowymi metodami, stosowanymi przez ZFZZ 
wśród robotników. OZON ponosi odpowiedział 
ność za działanie ZPZZ. Wszak to jego komór- 
ka organizacyjna.

— A jakie jest pańskie, panie premierze, o- 
sobiste zdanie o widokach rozwoju Ozonu?

—■ Moja wróżba nie wypada na korzyść Ozo­
nu, o którym się mówi jako o politycznym zgru 
powauiu legionistów. Tymczasem partia ta aku­
rat czterdziesta z rzędu grupa polityczna polska 
o nieskrysializowanym obliczu gospodarczo - 
społutznym nie wyraża zapatrywań ogółu le­
gionistów, peowiaków i bliskich mu grup czyn­
nych niepodległościowców. Mogę najmiarodaj- 
niej przypomnieć, że

pierwsza brygada legionów 
polskich była najskrajuiej de­
mokratycznie zorganizowaną 
jednostką bojową w całej woj­
nie światowej, pe obu stro­

nach frontów,
że do niej upodobniły się z czasem całe polskie 
legiony, że P. O. W. była również nawskroś 
dmokratyczną organizacją — na poły wojsko­
wą, na poły cywilną. Łatwo stąd osądzić jakie 
musiały w ty ch formacjach panów ą/ć przekona, 
jjją, To też ich członkowie

nie złożyli swoict przekonań 
demokratycznych w muzeuir 

narodowym,
0 ile nic wyparli się przeszłości swojej, swoje­
go wodza i swojej organłzarjl bojowej.

Ozon jako stronnictwo, odrzucające demo­
krację i w swej deklaracji programowej i w 
swojej organizacji nie stanie się nigdy ide­
owym skupieniem tej na wskroś demokratycz­
nej części obozu niepodległościowego.

Wielu ludzi jednak nadużywa przez drugo­
rzędnych agitatorów i prasę, tak ozonową jak
1 przeciwną, nazwiska marszałka Rydza Śmigłe 
go. Naczelny wódz jako obywatel ma pełne pra 
wo należenia Jo tego stronnictwa politycznego, 
które odpowiada jego przekonaniom. Jaao gło­
wa armii polskiej napewuo stoi twardo na sta­
nowisku absolutnej bezstronności politycznej. 
Nigdy nie stanie się ani agitatorem ani firman­
tem żadnego stronnictwa politycznego, nawet 
tego do którego przynależy. Wszelkie odmien­
ne na ten temat rozpuszczane pogłoski krzyw­
dzą marszałka. Legioniści znają go co najmniej 
od ćwierć wieku i nie pozwolą nr. tego rodzaju 
obniżanie tej wielkiej wartości, jaką dla naro­
du, dla armii polskiej przedstawia m : szalek 
Śmigły.

Tak jak żaden artj sta z Bożej łaski nie po­
dejmie się reżyserii teatru marionetek, tak sa­
mo żaden wódz wojow nie zn,ży się do roli 
ukrytego motoru w partii politycznej. To też 
ogół legionistów przechodzi do porządku nad 
szerzonymi plotkami jakoby za kulisami O tonu 
działał mar.zaiek Śmigły-Rydz

Ani Koc, obniżający postać 
Wielkiego Marszałka Piłsuds­
kiego do poziomu R. Lmows-

kiego ani ci inni byli legioniś­
ci a obecnie prawie jedyni a- 
gitatorzy ozonowi nie wciąg­
ną przeważającej większoś­
ci legionistów i ptow.akó# do 
swojej nowej parti; (podkre­

ślenia „Kur. Powsz>)
Zaś poza obozem czynnych niepodiegło8' low 

ców nie widzę żadnej poważniejszej grupy spo­
łecznej, któraby mogła związać się mocno ideo­
wo w Ozonie. Wszystkie odpryski endeckie i en 
dekoidowe odwróciły się doń tyłem. Odestli z 
Ozonu Konserwatyści, t. j. Ziemiany i Lewic, 
tany, Drobny przemysł i  handel czyli t> z w. 
mieszczanie zgrupowali się w Korfantowo-po- 
ptelowo-Haiierowskiej „Partii Pracy1'. 2  ruchu 
robotniczego nie wchłonął Z. F Z. Z. (jaczejka 
Ozonu) iadnęgc wartościowego człowieku. Je­
dynie co ( n o n  mieć yy Ozoniej, jakąś wartość, 
to resztki dawnego „Wyzwolenia". Jednak za­
równo stanowisku Ozonu wobec chłopskiego 
zadania demokratycznej ordvnai ji wyborczej 
do sejmu, jak wobec reformy rolnej wypłasza 
wciąż bardzo wielu wyzwoleńców z ram Ozo­
nowej organizacji, a innych odsuwa od czynnej 
w niej roli.

Zresztą i przebieg wyborów marszałga sej­
mu wskazuje nu niezwykle osłabienie Ozonu 
nawet na terenie sejmu, na którym do nieda­
wna wydawali się posłowie ozoniści wszech­
potężnymi.

Moim zdaniem Ozon, w drodze nai uralnego 
rozwoju zejdzie do znaczenia kanapowego 

stronnictwa.
— Z ostatnich pańskich słów o losach natu­

ralnego „rozwoju Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego wynikałoby, jakoby istniała możliwość 
nadnaturalnego" jego rozwoju. Czy tak?

— Wielu naszym młodym i nie młodym ale 
również niedoświadczonym politykom
ją przed oczyma i uderzają do głowy

wzory partii bolszewickiej, 
faszystowskiej i hitlerows­

kiej.
Partiom tym ustawy nadały monopolowy cha­
rakter a rząay starały się go utrwalić, rozwią­
zując i tępiąc zawzięcie wszystkie inne stron­
nictwa i ugrupowania polityczne przy użyciu 
całej mocy władzy państwowej. Rząd zmusza­
jąc obywateli środkami fizycznymi, material­
nymi i moralnymi (może nie moralnymi?) do 
wstępowania w szeregi partyjne spotęgowały 
uprzywilejowane stanowisko tych monopar- 
tyj.

Łatwo powiedzieć, że z chwilą ustania przy­
musu zwiększą te, „nadnaturabiymi" — jak 
Pan powiedział — sposobami rozdęte partie 
z powierzchni państw, które rządzą. Przecież 
po 20 latach rządów rozpanoszyła się. w kraju 
najstarszej z tych monopartyj w Rosji, w nie­
możliwych rozmiarach opozycja we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego. Świadectwem 
liczne procesy przeciw tak zwanym: „Kontr- 
ewolucj onerom“. Mussollni i Hitler feą o tyle

(Dokończenie na str. i .)
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Intensywna pomoc Z.S.R.R.
dla Chin

P aryż, 27. 6. R yski k o resp o n d en t .,1’aris 
M idi” donosi n a  podstaw ie in fo rm ac ji pocho­
dzących z m osk iew sk ich  kó ł dyplom atycznych, 
jak o b y  rząd  sow iecki p rzygo tow yw ał w  obec­
nej chw ili szczegóły

sp o tk an ia  m iędzy m arszałk iem  Blue- 
cherem , a  Czang-Kai-Szekiem , 

k tó re  nastąp ić  by  m iało  w  końcu  lipca na te­
ren ie  sow ieckiej M ongolii. Rozm ow y n a  ten  te ­
m at prow adzone są obecnie w  M oskw ie p"zez 
genera ła  chińskiego M aa-Czu-Iaga, k tó ry  p rzy ­
był n iedaw no do M oskw y, aby kon tynuow ać 
roko w an ia  rozpoczęte w  czasie p o by tu  w y b it­
nego przedstaw iciela  „K uom in tangu” — p. Sun- 
F o  M aa-Czun-Ing zosta ł ju ż  p rzy ję ty  na  spe­
cja lnej aud iencji przez m arsz . W oroszyłow a, a 
następn ie  odbyć m ia ł dłuższą rozm ow ę ze S ta­
linem  w  obecności M ołotow a.

Jak k o lw iek  polityczne ko ła  sow ieckie zacho­
w u ją  abso lu tne  m ilczenie — to w  każdym  ra ­
zie w kotach dyplom atycznych  M oskwy p an u je
przekonanie , iż

rząd  sow iecki zdecydow ał się udzielić 
C hinom  ja k  n a jd a le j idącej pomocy 

przeciw ko ja p o n ii.
W  obecnej chw ili, pisze „Paris-M idi“. Sow iety 
n ie u k ry w a ją  ju ż  sw oich zam iarów  w  zw iązku 
z kon flik tem  jap o ń sk o  - ch ińsk im , o czym  zda­
ją  się św iadczyć 2 fak ty : 1) p ro tes t am b asa­
dora Sow ietów  w  T okio przeciw ko bom baido- 
w an iu  przez lo tn ików  jap o ń sk ich  m ias t ch iń ­
skich, o raz 2) n iezw ykle w ojow nicze rozkazy 
dzienne m arsza łka  B luechera do a rm ii sow iec­
kiej na D alekim  W schodzie.

Pow yższe w iadom ości o angażow aniu  się So­
w ietów  w  spraw ie pom ocy d la  C nin przy ję te  
zostały w  P aryżu  z tym  w iększym  zain tereso ­
w aniem , że w łaśn ie  w  osta tn ich  dn iach  rząd 
fran cu sk i w ycofał się z w szelkich stosunków  
handlow ych z rządem  m arsz. Czang-Iyai-Szeka, 
udziela jąc  am basadorow i japońsk iem u  w  P a ­
ryżu  w yraźnej gw arancji, iż w szelkie dostaw y 
b ro n i przez teren  fran cu sk ich  lnciochin zosta­
ną  całkow icie p rzerw ane.

Ku likwidacji konfliktu 
o Sandżak Aleksandretty

Stam buł, 27. 6. (R .) P rem ie r tu reck i D te la l 
B ayar ośw iadczył przedstaw icielom  prasy, że 
p raw dopudobnie  w ciągu ty g odn ia  lub  10 dni 
zostan ie  ostatecznie rozw iązany  k o n flik t o S an ­
dżak A leksandre tty .

J a k  tw ierdzą dzienn ik i tu reck ie , pom iędzy 
m isjam i w ojskow ym i tu reck ą  a fra n c u sk ą  zo­
sta ło  już  osiągnięte porozum ienie  w kw estii 
w spó łpracy  w ojskow ej obu  państw  d la  ob rony  
n ie tykalności g ran ic  S andżaku . Pozosta je  n a to ­
m iast do za łatw ien ia  sp raw a  w kroczen ia  oddzia 
łu  tu reckiego  celem u trzym ania , w spóln ie z woj 
skaroi francusk im i, po rządku  w Sandżaku.

J a k  donoszą z A ntak ii (A n tioch ii), p rasa  sy ­
ry jsk a  w yraża  przekonanie , że F ra n c ja  zgodzi 
się ostatecznie na  dopuszczenie w ojsk  ta re c . 
kich  n a  te ry to riu m  Sandżaku.

*  *  *
S tam buł, 27. 6. (R .) J a k  donosi z f a r y ż a  a- 

je n c ja  anato lijsk a , fran cu sk i m in is te r sp raw  
zagr. B onnet po tw ierdził sw ój zam iar udan ia  
się do A nkary . W izy ta  ta  będzie m iała  n a  celu

zaw arcie po tró jnego  tra k ta tu  francusko-tu rec- 
ko-syry jsk iego  oraz układów  pom iędzy sz ta­
bam i głów nym i T u rc ji i F ran c ji.

Wynik spisu ludności 
w Sandżaku

Stam buł, 27. 6. P ism o stam bulsk ie  ,Yeni Sa* 
Lali1' podaje  w ynik  re je s trac ji ludności do dn. 
15 czerw ca b r. w  H a ta ju  (Sandżak  A leksand ie t- 
ty ) k tó ry  w ypad ł ja k  n as tęp u je : T u rków  — 
14.547, A lan itów  — 8.963, A rabów  —  1.999 O r­
m ian  —  8.090, G reków  p raw osław nych  — 2 300, 
różnych  —  662.

W  ten  sposób liczba ludności n ie-tureckiej 
stanow iła  razem  20.007 osób.

P ism o dodaje, źe dalsza re je s tra c ja  nie zm ie­
n i ju ż  sto su n k u  powyższego. D ziennik uw aża 
jednak , że T u rk ó w  je s t w  Sandżaku znacznie 
w ięcej i że ich liczba została zm niejszona d ro ­
gą w yw ieran ia  przez w ładze fran cu sk ie  p resji 
oraz przez te rro r  ze s tro n y  n acjonalistów  h: ab- 
skich.

Wypadek samochodowy
Grefy Garbo i Stokowskiego

SztoKholm, 27.6. (R) Samochód  ̂któ­
rym jechała Greta Garbo i dyrygent 
Stokowski uległ wypadkowi pod Sztok 
holmem. Samochód na zakręcie szosy

wywrócił się. Greta Garbo i Stokowski 
wyszli z wypadku bez poważniej­
szych obrażeń.

Notowania giełdy warszawskiej
Warszawa. 27. C. (A) Dzisiejsze notowania gieł­

dy warszawskiej (zamknięcie kursów):
Akcje: Bank Polski 120, Żyrardów 51, Węgiel 

29 12—30, Ostrowieckie 57.25, Cukier 39, Staracho­
wice 37, Lilpop 74 1/2. Tendencja mocna.

Papiery procentowe: 3 proc. inwestycyjna I  em. 
81 1'2, 3 proc. inwestycyjna II em. 81 1/2, 4 proc. 
dolarowa 42 12, 5 proc. konwersyjna 71, 4 pół 
proc. wewnętrzna grube odcinki 615 VA, 4 proc. 
konsolidacyjna grube odcinki 67 V4. Tendencja 
mocniejsza. ...... .

Katastrofalne powodzie i pożary
M ediolan 27. 6. A lbania, w sk u tek  k a ta s tro ­

fa ln y ch  pow odzi zm uszona je s t  w bieżącym

ro k u  sprow adzić  znaczne ilości k u k u ry d zy  z 
zagran icy . M ussolin i w  im ien iu  n a ro d u  w ło­
skiego o fia ro w ał d la  b iednych  w A lbanii 10.000 
k w in ta li kukurydzy’, z czego po łow a p rzyby ła  
ju ż  do D urazzo.

*  *  *
C zerniow ce 27. 6. Na sk u tek  d ługo trw ałych  

deszczów w  połudn iow ej R um un ii, rzeka D unaj 
w y stąp iła  p o w tó rn ie  z brzegów , zalew ając zna­
czne obszary  pól. G m iny A rac lau  ko ło  Gałaczu 
ora* Y iz iren i koło  B raiły  zosta ły  zupełnie za­
lane. Szkody są  znaczne.

•  *  *
L izbona 27. 6. O lbrzym i pożar zniszczył n ie ­

om al ca łkow icie  m iejscow ość San P ed ro  do

Plenarne posiedzenie Sejmu
Warszawa, 27 6. (A) Dziś odbyło się po­

siedzenie plenarne Sejmu. O godzinie 11.15 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na'wstępie Izba przesłała komisji spraw za­
granicznych projekt ustawy o ratyfikacji u* 
kładu, zawartego między Watykanem a pań­
stwem polskim, po czym bez dyskusji załat­
wiono U  projektów ustaw ratyfikacyjnych.

Nowa próba „marszu 
do Palestyny”

Warszawa, 27. 6. (A) Adwokat Ryppel, 
przywódca frontu młodych i organizator 
„marszu do Palestyny”, zwołał na środę ze­
branie organizacyjne, na którym ma być u- 
tworzony „legion żydowski w Polsce”. Le­
gion ten ma w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
zorganizować pochód 10.000 osób do Pales- 
tyny, przy czym adwokat Ryppel miał już 
podobno uzyskać zezwolenie na przemarsz 

. przez Rumunię.

Prośba rodziny hr. Wielopolskiej 
— bez echa

Warszawa, 27. 6. (A) Upłynęły już 3 ty­
godnie od złożenia podania do kancelarii 
Hitlera o zwolnienie z więzienia hrabiny Wie 
lopolskiej. Dotychczas nie tylko nie nadeszła 
żadna odpowiedź, ale kancelaria Hitlera nie 
zażądała nawet, jak zazwyczaj bywa w po­
dobnych wypadkach, informacyj i  dokumen- 

| tów od sądu wyjątkowego, który wydał wy­
rok w sprawie Wielopolskiej.

śmierć w katastrofie 
samochodowej

Warszawa, 27. 6. (A) Wczoraj wieczorem 
na szosie Warszawa—Płock wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Jadący własnym 
samochodem dr Mieczysław Kasprzycki, nar 
czelnik wydziału służby akcyzowej wpadł do 
rowu i poniósł śmierć na miejscu. Rozbity 
samochód sprowadzono dziś do Warszawy i 
ulokowano w garażu Ministerstwa Skarbu. 
Policja prowadzi dochodzenia, dla wyświet­
lenia przyczyr tego wypadku.

*  *  *
Warszawa, 27, 6. (A) Ze Lwowa nadeszła 

dziś z rana wiadomość, że o godzinie 2.30 
nad ranem nastąpiła katastrofa samochodo­
wa jednego z aut, biorących udział w raidzie 
dookoła Polski. Samochód Niemca Karola 
Klinga uległ katastrofie w pobliżu Krasnego 
Stawu. Niemiecki kierowca nie zauważył sy­
gnału, wskazującego drogę okólną z powodu 
rozkopania szosy i w całym rozpędzie padł na 
barierę ochronną. Samochód koziołkował kil 
ka razy, przy czym odniósł rany jeden pa­
sażer auta, nazwiskiem Koter, który uległ 
złamaniu miednicy. Przewieziono go do szpi­
tala we Lwowie.

Pożar kinoteatru w Siedlcach
Siedlce, 27. 6. W czoraj w ieczorem  w k in ie  

m iejsk im  „B a jk a“ w ybuch ł groźny  pożar, k tó ­
ry  zosta i z lokalizow any po godzinnej ak c ji r a ­
tow niczej. Do szp ita la  odw ieziono ciężko p opa­
rzonych  i ran n y ch  6 osób. Spłonęły  w ew nętrz­
ne u rządzen ia  k ina. S tra ty  znaczne.

Wypadek Amy Johnson
L ondyn, 27. 6. Podczas lo tów  szybow cow ych 

n a  w czorajszym  św ięcie lo tn iczym  w  W aisall 
rozb ił się szybowiec znanej lo tn iczk l Amy, Johr 
son. L otn iczka ocalała.

R io pod M ontealegro. S p łonęło  k ilkadz iesią  
dom ów  z zabudow aniam i gospodarsk im i, by 
dło i całe zbiory . P ożar pow sta ł od w ystrzałóv 
ś lepym i nabo jam i n a  w iw at podczas uroczy 
stości w eselnych. S tra ty  olbrzym ia.
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Dalsza ekspansje terytorialna Niemiec
przewiduje Anglia w rokowaniach w sprawie długów austriackich7!

Londyn 27. 6. (A) Dyplomatyczny kores­
pondent „Suday Dispatch" przynosi sensacyj­
ną wiadomość, że w rokowaniach angielsko- 
niemieckich, toczących się obecnie w Londy­
nie w kwestiach handlowych i finansowych, 
wynikających z przyłączenia Austrii, strona 
angielska wysunęła nową zasadę, żąda mia­
nowicie, by

na wypadek, gdyby w Europie doszło 
do jakichś dalszych zmian teryto­
rialnych na korzyść Niemiec, Niemcy 
przyjęły na siebie odpowiedzialność 

za spłatę zobowiązań.
Według' tego korespondenta, gdyby Niemcy 
zgodziły się na ten warunek, który Anglia wy­
sunęła wczoraj, rząd angielski zgodzi się na 
kompromis w kwestii długów austriackich, za­

proponowany przez Niemcy. O ile ta zasada 
nie zostanie przyjęta i o ile Niemcy nie dadzą 
gwarancji jej przestrzegania, rząd angielski 
uważałby za bezcelowe przyjmowanie obec­
nych propozycji niemieckich, mianowicie spła­
ty obniżonego oprocentowania od pożyczek 
austriackich pod warunkiem, żt równocześnie 
obniżone zostanie oprocentowanie od pożyczek 
Davesa i Younga.

W powyższej formie wiadomość „Sunday 
Dispatch" brzmi na pierwszy rzut oka niewia­
rygodnie Jest bowiem wykluczone, by w roko­
waniach finansowych między Anglią a Niem­
cami rząd angielski

nie tylko dopuszczał możliwość nie­
mieckiej ekspansji terytorialnej w Eu 
ropie, lecz co więcej, z góry starał się

zabezpieczyć swoje interesy handlowo* 
finansowe na terytorium, mającym sią 

stać obiektem tej ekspansji.
Należy raczej przypuszczać-, że Anglicy wystą. 
pią z żądaniem, by Niemcy uznały podstawo* 
wą zasadę prawa międzynarodowego odpowie­
dzialności za zobowiązania międzynarodowe 
anektowanego terytorium i że właśnie w da­
nym wypadku chodzi o Austrię, za której po­
życzki zagraniczne Niemcy nie chcą przyjąć o i-  
powiedzialnoścl, mimo, że przyjęły wszystkie 
aktywa po austriackie.

Przy tej sposobności należy podkreślić, ż< 
popularna prasa niedzielna angielski, jest zu  
pełnie apolityczna i często podaje fantastycz­
ne plotki polityczne, jako rzekome fakty.

-  . ■ - T — —1  ---------------------------------------

Rewelacyjny wywiad
z inż. Moraczewskim

(Dokończenie ze str. 2.)
od Stalina chytrzejsi, że starają się zataić 
wszystkie przejawy opozycji. Jednak mnóstwo 
znaków na ziemi i na niebie wskazuje na 
strach wodzów wszystkich monopartyj przed 
opozycją, który świadczy

o niestałości grunta, na któ­
rym rozrastały się te rzą­

dzące partie.
Podłoże Polpkie pod monopartią podobniej- 

sze jest do rosyjskiego, a różne od włoskiego 
i niemieckiego. Rosjanie w Sowietach to tylko 
10 procent ogółu ludności państwa, Polacy w 
Polsce 70 proc., zaś Niemcy przeszło 95 proc., 
tak samo Włosi w królestwie włoskim. Mimo 
szalonego terroru, absolutnej bezwzględności i 
olbrzymich prawie pustych przestrzi ni dokąd 
mogą i przesiedlają buntujących się nie Ro­
sjan, % politycznych procesów w Bolszewii to 
przejaw

walki mniejszaśd narodo­
wych z rządzącymi Moskala­

mi.
Gdyby tedy zaszedł fakt awansowania jakiej­
kolwiek partii na monopartię, wysunęłaby ślę 
na czoło państwowych bolączek sprawa cią­
głych buntów wszystkich mniejszości narodo­
wych w Polsce. Jeżeli rosyjski olbrzym pań­
stwowy i militarny może sebie kpić z opinii 
świata cywilizowanego i całego międzynarodo­
wego dziennikarstwa o metodach jego walki z 
r-niejszościami narodowymi, to

na takie pogarliwe gesty nie 
mogłaby sobie pozwolić Pol* 

ska,
Wszak leży między młotem niemieckim a ko­
wadłem rosyjskim, v szak niezmiennie potrze­
buje pomocy, choćby tylko pieniężnej, państw 
wrogich Niemcom i Rosji. A te państwa to 
akurat demokratyczna Francja i Anglia. Ich 
pomoc zależy przede wszystkim od nastawienia 

,  opinii publicznej u nich. Tedy nie możemy za­
łatwić się ani pe rosyjsku, ani po niemiecku

z mniejszościami narodowymi w Polsce. W 
każdym razie nie systemem monopartyjnym.

Jednak mniemam, że to nie najważniejszy 
motym przeciw monopartyjnemu ustrojowi 
Polski. Zaborczość polityki niemieckiej zabiła 
i pogrzebała raz na zawsze ideę takiego ustro­
ju. Hitler zajął Austrię, zaatakował Czechosło­
wację, zagroził wolnym miastom: Gdańskowi 
i Kłajp dzi , Wypisał tym jam m pism im 
memento na bramach Rzeczypospolitej Pol­
skiej, z których spadło już obwieszczenie o 
pakcie nie-aczrpiania Polski przez Niemców,

Widmo ciężkiej wojny z Nlem 
caml majaczy nad Polską.

Ustrój monopartyjny, polegając; nd skręno 
waniu silnymi karbami mas ludowych, t. j. 
chłopów i robotników, osłabia nastroje patrio­
tyczne tych mas. Państwa od nas silniejsze jak 
Niemej; ten ustrój nie osłabi szkodliwie w 
momencie ataku na nas, ale nam szkodziłby 
niepomiernie. Mam e  rażjnie, że doskonale 
zrozumieli to ludzie rządzący Polską.

Góra zrobiła krzyżyk nad mo 
nopartyjnością ozonu, nad 
rozbudową go sposobami nad­

zwyczajnymi.
Zostanie jedną z czterdziestu polskich ugrupo­
wań politycznych. Ta zmiana frontu nie dotar­
ła jeszcze do dołów administracyjnych. Tam 
właśnie nadgorliwcy zaczynają wywierać ter­
ror za ozonem. Prawie mi ich żal, bo narażą 
się przez to na poważny aż nadto uzasadniony 
zarzut szkodzenia Rzeczypospolitej.

Moc moralną Polski spotęguje 
przede wszystkim zdecydo­
wanie demokratyczny ustrój 

polityczny.
Do powyższych wywodów inż. Moracsew- 

skiego dodaje od siebie „Kurier Powszechny":
Największy przeciwnik Moraczewsklego mu­

si przyznać, że każda opinia jego o tym co było 
jest i ma być — ma swoją niezaprzeczalnie 
wielką wymowę.

CIĘŻKI "WYPADEK
Dziennikarz zagraniczny zwiedza zakład dla 

umysłowo chorych pod Moskwą. W jednej z cel 
spostrzegł* mężczyznę, łudząco podobnego do Sta­
lina.

<— Kto to jest?
— To jeden z sobowtórów naszego wodza! — 

odpowiada dyrektor, —. Na tym tle właśnie zwa­

riował. Chodził po Moskwie, wołając, że jest Sta­
linem... Musieliśmy go tu zamknąć.

Dlaczego?
*— W obawie, żeby go tłum nie zlinczowa1' 

WZGLĘDNOŚĆ 
<— Dokąd wyszła Liii?
— Przed dwoma godzinami wyszła na pleć mi­

nut do sąsiadki. (Journal)

Nawet G. B* S, musi 
się szanować ten

Londyn, 27. 6. Bernard Shaw ©twymaJ od 
swoich lekarzy polecenie prowadzenia jak 
najspokojniejszego trybu życia. Lekarze na­
kazali pisarzowi wycofać się na przeciąg mia 
siąca z  wszelkich polemik polityczno-społecz 
nych, w których sędziwy dramaturg angiel­
ski brał dotąd niezwykle żywy udział, Zaka­
zano mu również pisania artykułów na tema 
ty aktualne. Stan zdrowie Shawa nie budzi 
co prawda poważniejszych obaw, ale leka­
rze uważali za wskazane, ze względu na jego 
sędziwy wiek, zalecić mu bezwzględny spo­
kój. Shaw ma obecnie 82 latai.

Rocznica aresztowania 
Nientoellera

Berlin, 27. 6. PAT. W związku 8 TOCShiCą 
pobjau w więzieniu pastora Niemoellera s  Ł 
tw. „Bekentnisklrche”, w kościele tego wy­
znania odprawione były na intencję więzio­
nego pastora modły. W aresztach, względnie 
więzieniach przebywa jeszcze 12-u pastorów 
i działaczy śv’ieckich tego kościoła. •

Kariera Tarłowskiege 
skończona?

W sototę w nocy powrócił do miejscowego gar­
nizonu wojskowego w Katowicach, doskonały tent 
sista katowickiej ,,Pogoni" Tarłowśki, który, j t l  
wiadomo, odbywa służbę woj’skową, a przed kilku 
miesiącami w czasie ćwiczeń uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi raniąc się niebezpiecznie w  kola­
no. Po wypadki’ odstawiono Tarłowskiego do szpi 
tala wojskowego w Krakowie, z  którego w łaioie 
w sobotę odesłano go i powrotem do Katowic. — 
Niestety, leczenie chorego kolana w  Krakowie w  
niczym nie posunęło się naprzód. Tenisista kuleje 
tak bardzo, że tylko dzięki dużemu zasouowi sił 
fizycznych jakimi dysponuje, nie musi przy cho­
dzeniu używać pomocy, posuwa się jednak z w id- 
kim trudem.

W najbliższym czasie zadecydowane zostanie, 
jak będzie poprowadzona dalsza k u rak a  Tarłows­
kiego, przy czym prawdopodobnie zostanie oo 
zwolniony z wojska.

Austin, Henkel, Puncec, Hecht, 
Ellmer, Budge, Cejnar i Me Phalt 
w ćwierćfinałach Wimbledonu

Do ćwierćfinałowych rozgrywek o m lstrzoatł o 
świata w Wimbledonie zakwalifikowali się: Au­
stin (Anglia), Henkel (Niemcy), Puncec (Jugosła­
wia), Hecht (Czechosłowacja), Ellmer (Szwajcaria) 
Budge (Ameryka), Cejnar (Czechosłowacja), Mc 
Phail (Anglia). W ćwierćfinałach walczyć będą na 
stępujące Dary: Austin—Ellmer, Henhel—Hecht, 
Puncec—Mc Phail i Budge—Cejnar,
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—Mój Boże, czyż jestem ostatnia? —- zapy­
tała.

Mr. Shaitana podszedł do niej ze szklanką 
sheiry i opowiedział jej coś wyszukanym sty­
lem. Przedstawiał swych gości zawsze bardzo 
formalnie, prawie ceremonialnie.

MLo Meredith wychyliła swą szklanką sher­
ry u boku Poirota.

— Nasz przyjaciel jest bardzo ceremonial­
ny, — zauważył Poirot uśmiechając się.

— Wiem, — odparta. — Dziś nie bierze się 
tego tak dokładnie; mówi się po prostu: — 
Państwo się znacie i bez tego wszyscy? 1 sprawa 
jest załatwiona.

_  Nawet wtedy, kiedy się nie wszystkich, 
lub nikogo nie zna?

— Nawet i wtedy. Czasami Jest to przykre — 
ale zdaje mi się, że jego sposób jest o wiele 
bardziej żenujący. — Przerwała sama sobie 
i zapytała: — Czy,to jest Mrs. 01iver, ta po- 
wieścłopisiuka?

Basowy głos Mrs. Oliwer podniósł się właśnie 
przeciw Dr. Robertsowi. — Musi się pan liczyó 
z kobiecym instynktem, doktorze. Kobiety wie­
dzą takie rzcC*y instynktownie.

Zapomniała, że jej czoło nie było już nieza- 
kryte i usiłowała odgarnąć włosy ku tyłowi, 
lecz napotkała na kosmyk.

— Tak, to jest Mrs. Oliyer, — potwierdził 
Poirot.

— Ta, która napisała „Morderstwo w mu­
zeum”? Zmarszczyła czoło. — A ten mężczy­
zna z drewnianą twarzą — nadispektor, po-

I wiedział Mr. Shaitana?
— Ze Scotland Yardu.
— A pan?
— A ja?
— Pana znam monsieur Poirot. Pan rozwią­

zał zagadkę z „planu jazdy A-B-C”.
—- Pani mnie wprawia w zakłopotanie.
— Mr. Shaitana, — zaczęła i urwała — Mr. 

Shaitana — Poirot rzekł spokojnie: — Można- 
by go nazwać żądnym przestępstw. Robi zu­
pełnie takie wrażenie. Prawdopodobnie prag­
nie on usłyszeć nas, mówiących o nas samych. 
Mrs. Olirer i Doktór Roberts są już tak dale­
ko. Mówią o truciznach, które niepozostawia- 
ją żadnych śladów.

Miss Meredith stłumiła cichy okrzyk i rze­
kła: — Jaki on dziwny!

— Doktór Roberts?
— Nie, Mr. Shaitana. — Lekki dreszcz ją 

przebiegł. — On opowiada zawsze coś, co na­
pawa przerażeniem. Nigdy się właściwie nie 
wie, co by go mogło bawić. Mogło by to być 
coś — coć okrutnego.

— Na przykład szczwanie lisów?
Miss Meredith rzuciła mu spojrzenie pełne

wyrzutu. — Ja myślałam — oh, coś oriental­
nego!

— Może on jest zboczony, — dodał Poirot.
— Nie mogłabym twierdzić, iż jest mi bardzo 

sympatyczny, — zwierzyła mu się Miss Mere- 
ditb stłumionym głosem.

— Ale jedzenie będzie się pani podobało. On 
ma wyśmienitego kucharza.

Popatrzyła nań z powątpiewaniem i zaśmia­
ła się. •— Ale pan — zawołała — pan jest rze­
czywiście całkiem ludzki, prawie w ro wierzę.

— Oczywiście, że takim 3«jtbin.
— Wie pan — oświadczyła Miss Meredith, — 

wszystkie te sławy strasznie człowieka onie­
śmielają-

— Pani nie powinna być onieśmielona, lecz 
radośnie podniecona. Czemu pani nie wyjęła 
notesu z autografami i wiecznego pióra?

— Wie pan, moje zainteresowanie dla zbro­
dni nie jest zbyt wielkie. Zdaje mi się, że u 
kobiet jest to w ogóle dość rzadkie; powieści 
detektywistyczne czytają prawie wyłącznie 
mężczyźni.

Poirot westchnął z przesadą. — O jej — 
szepnął. — Cóż bym dał za to, gdybym by? 
choćby najmniejszym gwiazdorem filmowym!

Kamerdynei otworzył obie połowy drzwi. —■ 
Podane do stołu, — oznajmił.

Przepowiednia Poirota sprawdziła się. Je 
dzenie było wspaniałe i nienagannie podane. 
Przytłumione światło, błyszczące tafle drew­
niane, niebieskawy blask irlandzkiego szkła. 
W matowym blasku świec, na górnym końcu 
stołu, wydawał się Mr. Shaitana bardziej sza­
tańskim, niż kiedykolwiek.

Niezwykle uprzejmie usprawiedliwiał się z 
powodu nierównej liczby pań.

Mrs. Lorrimer siedziała po jego prawej stro­
nie, Mrs. Oliyer po lewej. Miss Meredith mia­
ła miejsce pomiędzy nadinspektorem Battle i 
majorem Despard, Poirot pomiędzy Mrs. Lorri­
mer * Dr. Robertse

— Nie powinien pan sekwestrować jedynej 
tu pięknej dziewczyny przez cały wieczór, — 
droczył się lekarz z Poirotem półgłosem. —- 
M j Francuzi idziecie od razu na całego, co?

— Przypadkowo jestem Belgiem, — odparł 
Poirot również szeptem.

— To jest to samo, jeżeli idzie o kobiety, — 
odciął się Dr. Roberts wesoło. Poczem zaprze­
stał swego żartobliwego tonu i zaczął poważ­
nie rozprawiać ze swym sąsiadem, pułkowni­
kiem Race o najnowszych metodach leczenia 
śpiączki.

Mrs. Lorriner zwróciła się do Poirota z ja­
kąś uwagą o ostatniej premierze. Jej poglądy 
miały ręce i nogi, jej sąd był bvstry. Rozmo­
wa przeszła później do książek i polityki, i

Poirut przekonał się, iż jego sąsiadka była 
wykształconą i z gruntu mądrą kobietą.

Mrs. 01iver, siedząca po przeciwnej stroiiie 
stołu, pytała majora Despard, czy słyszał coś 
o nieznanych, rzadkich truciznach.

— Na o-zyklad jad do zatruwania strzał?
— Ależ mój drogi, to przecież vieu jen! 

Myślę o czymś nowym!
Major Derpard odparł sucho: — Lady pry­

mitywne są staromodne i trzymają się Sta­
rych, dobrych środków, używanych jaż ptsez 
ich przodków.

— To bardzo nudno z ich strony, — zauwa­
żyła Mrs. 01iver. — Przypuszczałam, iż oni 
próbują bezustannie mieszać nowe zioła. Tc 
wydawało mi się zawsze pomyślną okoliczno­
ścią dla badaczy-podróżników; mogą oni bo­
wiem, zgładzić po swym powrocie, wszystkich 
starych wujków, za parnocą trucizny, o której 
jeszcze nikt nie wie.

— Takich rzeczy, nie powmnt pani szukać 
pośród dzikich, ale w cyi ilizowanym świecłe 
—- odrzekł Despard. -— Na przykład w nowo­
czesnym laboratorium. Niewinnie wyglądające 
kultury bakcyli, któn wywołuje, choroby, nie 
nasuwające podejrzeń.

— Od moich czytelników nie  mogłabym tego 
nigdy wymagać, majorze — rzekła Mrs. 01iver.
— A zresztą tak łatwo zamienia się te na' wy
— staphylokokkus i streptokokkus i t. d. — 
one są tanie trudne dla mojej sekretarki, a 
przede wszystkim takie nudne, nie uważa pan? 
Cóż pan na to mówi, nadinspektorze?

—- W prawdziwym życiu, ludzie zadają so­
bie trudu, by być tak przebiegłym, Mr. 01iver
— odpowiedział Eattle. — Posługują się naj­
częściej arszenikiem, ponieważ jesr czysty i 
łatwo osiągalny.

— Niedorzeczność — wtrąciła pisarka. —- Pan 
mówi to tylko dlatego, że wy ze Scotland Yar­
du całej masy przestępstw w ogóle nie odkry­
wacie. O gdybyście mieli kobietę n: służbie 
policji kryminalnej.

■— Mamy i bez tego jedną.
— Tak, jedną z tycb okronnycb policjantek 

w fatalnych kapeluszach, które napastują 
wszystkie pary zakochanych w parkach! To 
o czym ja myślę, to kobieta na czele. Kobiety 
wyznają się na przestępstwach.

— W każdym razie są przestępczyniami, 
którym przeważnie uóają się ich wyczyny — 
odparł nadinspektor. — Nie tracą głowy. Po­
dziwiać należy, jak dobrze się trzymają.

Mr. Shaitana .uumlał się cicho. — Trucizna 
jest czysto kobiecym narzędziem morderczym. 
Istnieje zapewne wielka ilość irurfcieleh, Któ­
rych nie zdołano odkryć.

C. d. n.)
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Radio na dziś
Poniedziałek) 27 czerwca

KRAKÓW 17.00 „To i  ow o“, 17.10 Audycja 
w ym ienna z  K atow ic: U tw ory  n a  2 fo rtep iany ; 
17.50 P rog .am  na d z ic  następny ; 37.55 W iadomo­
śc i bieżące; 18 Z W srsz.: pogadanka sportow a;
18.10 T r. z U niw ersy te tu  Józefa P iłsudskiego w  
W*rs< a-wie: k oncert kam eralny  z okazji I-go Kon­
gresu  Społeczno-O bywatelskiej P racy  Kobiet. W 
program ie kom pozycje: W. M arkiew iczów ny, I re ­
n y  B iałkiew iczów ny, L. D rege-Schillowej, G raży­
n y  Bacew iczówny i  R. G nus; 19 A udycja żołn ier­
ska ; 19.20 Pogadanka ak tu a ln a ; 19.30 „W  stra io - 
sferze tow arzyskiej" koncert rozryw kow y. W yk.: 
Mała ork. PR. pod dyr. Z. G órzyńskiego; w  p rze r­
w ie: „Pod. B aranam i" felieton  Zygm unta N ow a­
kowskiego; 20.45 D ziennik w ieczorny i  pogadanka 
ak tualna ; 21 „Polonez Ogińskiego", fragm ent z 

pow ieści A ntoniego W ysockiego, czyta Ł ucja Za- 
w irska ; 21.10 „P ieśni m orskie". W yk.: P ig tka

Poznańska z tow . zespołu instrum entaln . (2  w al- 
to rn ie , fagot, obój, ak o rd eo n ); WŁ R adliński ( te ­
n o r);  21.50 W yniki z ra id u ; 21.53 R eportaż •  
ra idz ie ; 21.56 Z W arsz.: w iadom ości sportow e; 
22 Lokalne w iadom ości sp o rto w e; 22.05 Muzyka 
t  p ły t; 23 O statnie w iadom ości dziennika w ieczor­
nego, kom unikat m eteorologiczny.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1)

16.30 Sygnał fis&sn, kgm juu& tz; 16.30 Program,

arabsk i; 19 PROGRAM HEBRAJSKI. „Z dziejów 
jiszuw u" — pogadanka Sz. Cem acha; 19.20 K oncert 
pośw ięcony tw órczości Ch. Charczewskiego w 
w yk. zespołu studia, w progr. pieśni palestyńskie; 
19.45 Pogadanka dla ro ln ików . U praw a pom ido­
ró w ; 20 Sygnał czasu, kom unikat meteorologiczny, 
w iadom ości bieżące; 20.15 Program  angielski. Sy­
gnał czasu, kom unikat meteorologiczny, ak tualia;
20.30 Pogadanka muzyczna S. M illa; 20.45 Kon­
cert u tw orów  BeethoTena na skrzypce i fo rtep ian  
w w yk. zespołu s tud ia ; 21.15 M uzykt z p ły t; 21.30 
Koniec program u.
18.00 BERuMUNSTER: „Dzieci w  rad io " ; LON­

DYN REG.: 18 Muzyka lekka; 18.30 Muzy aa 
taneczna; LUBLANA: 18 K oncert; LYON: 
18 K oncert orkiestroyi-y; SOFIA: 18 Muzy­
ka lekka i  taneczna; 18.15 Muzyka rozryw ko­
w a ; 18.45 Muzyka lekka; SOTTENS: 18 Mu- 
zyka jazzow a; TALLIN: 18 K oncert; WIEŻA 
EIFFLA : 18 K oncert o rk iestrow y; RaU iO  
ROMANIA: 18.17 K oncert kw arte tu  bałała j­
ko w ego; BUDAPESZT: 18.3= Muzyka cy­
gańska.

19.00 DROITW ICH: „The bungalow  club" — ra- 
d iokabaret; PPAGA: 19 Sim m liuger śpiew a 
piosenki; TALLIN: 19 Muzyka operetkow a; 
RADIO ROMANIA: 19.05 K oncert w ieczorny; 
BRATISŁAWA: 19.30 P ieśni ludow e; SZTOK 
HOLM: 19.30 K oncert chóru ; MEDIOLAN: 
Muzyka rozryw kow a; BEROMUNSTER: 19.55 
„Kobieta, k tó ra  w ie czego chce" —  operetka 
O. S traussa ; HILVERSUM II .: 19.55 K oncert

20.00 BRUKSELA FLAM.: R adiokabaret; BRU­
KSELA FRANC.: 20 K oncert ork. sym fonicz­
nej; LUBLANA: 20 K oncert chóru  i  o rk .; 
PRAGA II.: 20 T eatr w yobraźn i; WIEŻA 
EIFFLA : 20 K oncert so listów ; SOFIA: 20 
K oncert sym foniczny; SOTTENS: 20 K oncert 
o rk iestrow y; PRAGA: 20.15 „E kspres do 

Nizzy" — operetka W iesa (p ły ty ); RADIO
PARIS: 20.15 P ieśni; MEDIOLAN: 20.30

Muzyka rozryw kow a; SZTOKHOLM: 20.45 
K oncert szwedzko-am erykański.

21.00 LONDYN REG.: R adiokabaret; PARIS PTT. 
21 Muzyka kam eralna; RZYM: 21 K oncert 
chóru ; POSTE PARISIEN: 21.05 M as Reg- 
n ier ze swym zespołem m uzyków-hum ory- 
stów ; MEDIOLAN 21.10 C zerw cow j w ie­
czór rozryw kow y; BUDAPESZT.: 21.30 
K oncert o rkiestrow y, w  progr. Beethoven, 
L iszt; DROITW ICH: 21.35 K oncert ork. Z 
udziaiem p ianisty  Leopolda M uenzera.

22.0C MEDIOLAN: K oncert muzyki ludow ej; PA­
RIS PTT.: 22 Muzyka taneczna; BRUKSELA 
FRANC.: 22.10 K aoaret w alloński; SOFIA:
22.10 Muzyica lekka; OSLO: 22.20 Muzyki 
rozryw kow a; SZTOKHOLM: 22.15 K oncert 
ork iestry  w ojskow ej; TULUZA: 22.15 Bel 
can to ; 22.35 O rkiestr? haw ajska; POSTE 
PARISIEN: 22.30 T r. z kabaretu ; LUKSEM­
BURG: 22.30 K oncert muzyki belgijskiej; 
DROITW ICH: 22.40 „Księżyc" — mozaika
słow no-m uzyczna.

23.00, FLORENCJA: M uzyaa taneczna; H IL Y ££- 
SUM II .; 23 Muzyka taneczni ;  f
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SENSACJE — BEZ POLlTYKt 
Sezon w Ascot w całej pełni
(s) Obecnie Londyńczyk nie musi sobie łamać glo- 

Ny, gdzie może spotkać swoich znajomych. „Zo­
baczymy się przecież w  Ascot" — mówi się, i  to 
wystarcza. „Spotyka się" w Ascot. ..Spotyka się" 
(o znaczy elegancki świat londyński, do którego 
przyłączają się jeszcze setki obcych ze wszystkich 
trajów , wszyscy ci, którym zależy, ażeby, broń 
Boże, czego nie przeoczyć. A Ascot jest przecież 
ezymś nadzwyczajnym. Ascot, to plac wyścigowy 
knglii, tym samym plac wyścigowy całego świata. 
Nigdzie nie zawiera się tyle zakładów co w An­
glii, nikt nie umie tak nonszalancko zagarnąć wy­
granej w totalizatora, nikt tak po dientolmeńsku 
nie znosi przegranej jak  Anglik. Obecnie w tych 
dniach można na ogromnym placu wyścigowym 
spotkać najpiękniejsze kobiety świata, najbogat- 
szych dżentelmenów i  niejedną Koronowaną glo-

Joe Louis mści się 
za krzywdy ojca

wę.
Nie przyjeżdża się zresztą do Ascot wyłącznie 

po to, ażeby obejrzeć wyścigi. Przychodzi się, aże­
by ,,być obecnym". Lekko „zaniedbany" Anglik, 
staje się na wyścigach królem mody, a  wszystkie i 
fcurnale świata polecają jego strój.

W pauzach, między jednym a drugim biegiem, 
oko ludzkie ma wiele zajęcia. W pierwszym rzę­
dzie musi się obserwować suknie pań. Toalety w 
Ascot, to dyktatura mody. Bywają zazwyczaj dwie 
rewie mody na wyścigach: Jedna urządzona przez 
najpiękniejsze manekiny Londynu, a druga prywa 
tna, pięknych dam, z najwyższego towarzystwa. 
„W Ascot każda dama jest manekinem" — powie­
dział ktoś nie bez racji.

W tym roku opanowały trybuny kreacje czarno 
białe. Modysitki londyńskie zapożyczyły się tym 
razem u swoich koleżanek na Wschodzie: ogólnie 
noszone są turbany, i to we wszystkich kolorach, 
do tego rękawiczki w kolorze kapeluszy. Taki kom 
piet kosztuje najmniej trzy tysiące złotych. Nic 
dziwnego, że je6t piękny i oryginalny.

ciaż n ik t z b ia ły ch  czy z  M nrzynńw  nie m ia ł­
by  odw agi z n im  się siłow ać, n ie m ia ł b iedak  
p raw a  naw et ręk i podnieść n a  ło tra , k tó ry  oś­
m ielił się b ić  jego ojca po  tw arzy.

Dlaczego? Bo b ijący  m ia ł b iałą  cerę, om  zaś 
obaj by li m urzynam i. T a idće fixe prześladow a­
ła  od tąd  bez p rzerw y  Joego do tego stopn ia , 
że zaczęto bać się o jego zdrow ie,

Marny chleb bokserski

W zakładach Forda

Miłość w Ameryce
(s) Amerykanin jest zazwyczaj zbyt zajęty, aże­

by mógł miłości — miłości w pojęciu europejskim 
poświęcić dużo czasu. Jest to właściwie przy .

p a w w a i  za  por a a rm o  i n ie raz  chcia ł 
Z Z iu IdlodzTludzie f  młode dziewczęta spędzają ™  pom óc u  w ładz fabrycznych . Ale zan im  zde- 

tnha  weekendy -  sami, za miastem, bez jakich cydow ał się n a  stanow cze w ystąpienie, p rag n ą ł 
L u d e k  myśli ubocznych. uzyskać  zezw olenie duchow nego sekty, do k tó-

Nautralnle, że istnieje też „Sex". Amerykanin re j  należał. B arro w  b y ł zw olennikiem  karnoś- 
P h r a  Sie wieczór zabawić. Ale szybko, ale zaraz, ci, chociaż śró d  sw oich cieszył się w ielk im  uz- 
U fe is too short, we have no time lose" (życie nan iem , uw ażano  go bow iem  za coś w  ro d za ju  

jest zbyt krótkie, nie mamy czasu do stracenia), p ro ro k a .
Taka jest dewiza. Siłowa te powiedział pewien A- _  n r a t ł M | *  h i i a t
ae ry k an ta  młodej dziewczyny z Europy -  p f a W f l ę  —  b i j ą .
trzeciego wieczoru. A kiedy ta  zdziwiona opowie- Gdy ów  duchow ny w yraził zgodę n a  p o su ar- 
działa to innemu Amerykaninowi, ów odparł: „Oh, żenie się  m ajs tro w i, B arrow  w y b ra ł się do n ie- 
he was pretty slow, that he did not say so on his g0 j  ośw iadczył, że synow i dzieje się w ielka 
first evening" (o, ten miał dużo czasu, że czekał k rzyw da. Ledw ie je d n a k  zdoła , otw orzyć usta, 
aż do trzeciego wieczoru)... m a js te r zaw ołał: „A  coż ty  sobie m yślisz, ty  żle

A i dziewczęta amerykańskie nie znają roman- w y p ran y  b y d lak u ! Chcesz żebyśm y tu  p ieścili 
tyki. Oceniają one stopień sympatii mężczyzny _  tw ego podłego po tom ka?"
wedle tego, ile inwestuje, gdy je wieczorem wy- —  M yślałem  ty lko, ze m oże n ależałaby  się 
prowadza. Stąd też sławne: „Let us go places" — j ak aś d ro b n a  podw yżka...
to znaczy, że powinno się pójść przynajmniej do jvja  le słow a m ajste r, k tó ry  i no rm aln ie  n ie

odznaczał się ludzkim  trak to w an iem  podw iad-ł»Vf'h O i-err*.-. -A   L '

P o  d ługich  tygodn iach  dopiero  przyszedł do  
siebie, a  jego p ierw szym  k rok iem  po w yzdrow ie 
n iu  by ło  szukan ie  p racy . Ale te  poszukiw ania 
by ły  darem ne, bo  an i w  D etroit, an i w  ro zh g łe j 
n aw et okolicy  n ik t  go p rzy jąć  n ie  cnciał. 
W praw dzie  p raw o  am erykańsk ie  zab ran ia  su ­
row o u k ład an ia  ta k  zw anych  .jczarnych list" ,

1 ale Joego w szędzie przyjm ow ano, ja k  w yklęte­
go. J a sn e  było , że ju ż  nigdzie p racy  n ie dostan ie
więc p ostanow ił za jąć  się a tle tyką  i boksem .

M urzyni w iedzą dobrze, że b ia li bokserzy są  
w  s to su n k ach  z n im i o w iele okru tn ie jsi, n>ż i  

Ju ż  od tygodn i co w ieczór dziesięć m ilionów  J .̂ 7,aż.a^  ic k  za dzikusów , w  k to : y  eh
M urzynów  am ery k ań sk ich  b łagało  Boga o zw y- m ?*“ a  w alić  ja k  w  bęben. A jed n ak  m im o to
cięstw o n ad  Schm ellingiem : —  „W szechm ocny f 1 a rro w  zgodził się w stąpić do p racv  ja -  
Boże, -  w ołali czarn i obyw atele -  daj nam  k °  b ° J Sf ’ n ak tÓ łry m  b la ły  a tle ta  ż e n o w a ł się. 
m ożność pom szczenia się". ZawódA *9 PS1’ P ^  m arn a , ale trzeba  było

. . . .  , . codzień dać się ob ijać  k ilk u  n ie raz  bokserom ,
S k ąd  ta  chęć zem sty  i  za  co? Początek  te j łu -  trenu jącym . P a rę  m iesięcy  tak ie j p racy  nauczy

s to ra  sięga jed n e j z dzielnic D etro it, gdzie m ie- ł0 B arrow a, to  też p o tra f ił  u n iknąć  każ-
szk a ł m łody  m urzyn , L ou is Jo sep h  B arrow . ro -  degQ  ciosu,
b o tn ik  z fab ry k i F o rd a . M iał zaledw ie 11 lat,
lecz odznaczał się s iłą  herku lesow ą, to  tez w y- P jg r W S Z C  Z W V C ię S tW O  
zysk iw ano  go zlecając  n a jtru d n ie jsze  obow iąz- . . .
k i. P raco w ał też  za  dw óch  białych , n ie  o trzy- ^ a  te ren ie  n ie  poznał go ja k iś  m anager i  po
m u ją c  za  to  b o d a j o cen ta  w ięcej. s tan o w ił zar obić n a  n im , ja k o  n a  dobrym  bok-

S t » y  B a rro w  j M W y j .  P a t r i i  n a  to . j *  
go sy n  p racow ał za no t H arr,.r., « i—— -

— poswięcic uusco cza^u. jcói 10 wusciwre przy. j o u iry  rra rro w  m echętu ie  p a trzy ł n a  to  ja k  serze* A ie O g az ie  n ie  chciano  B arrow a zaaoga 
ja iń  i koleżeństwo w  najmilszym tego słowa zna-1 jego  sy n  p raco w ał za  p ó ł d arm o  i  n ie raz  c h c ia ł ^ ow a *̂ A  jed en  i. b ia ły ch  bokserów , T im  Bow 
czeniu. Młodzi ludzie i młode dziewczęta spędzają I m u  pom óc u  w ładz fabrveznvrh. Aio ,o h L .  «>_ l*y. pozw ala ł sobie na nam nłw w orw f.:—  — -

— ----y i  ---- —*■ a » * -
sześciu lokali, i w każdym płacić słone rachunki.

Młode dziewczęta żyją tak, jak u nas młodzi lu- *” ^ “7 “;  ru ir« .im  u-aKtowumem podw iad- 
dzie. Wybierają sobie swoich boy friends i zo- ^  J ^ e ^ i i  by ł w dodatku  p ijan y , ude-

» W f c S  £  P— n .  ,  na ra tm iek ^  ? * > * * *     - — —1 — —  --^ S ^ k a  zasada: wszy- £  o c ^ 7 o c z e . ^ a ^ ^ 7 w t d e -
stko robić ale o niczym nie mówić! I po użyciu 1 napew no zadusił m a js tra , g ly b y
alkoholu, wszystko jest dozwolone. Nazajutrz na- m ó w i' ,6 S a ry  roW zaczął syua  usP°b.ajać,
leży zapomnieć co się działo, podczas ,,party". — __ . * . . .  .. , . . . . . .
Wtedy jest się ,good sport*. Jest to jedna z wielu . f a  spokój M iałbyś pozm ej ty lko  p rzy ­
bitek które się opowiada o Ameryce, że jest kra- Jeszcze ^ jn czo w ah b y  cię, a w  na .lep -
J S ,  p S  pruderii. P .sU d . Jej J ,  mniej P o s re d lb ji  do p i e n i a .

r  I— ; - -  M łody ch łopak  ze sm utk iem  opuścił głowę,
t o  czuł, że ojciec m iał słuszność. W iedział też,
że w n i^ ie n ie  sk arg i n a  m a js tra  n ie  m iałoby 
sensu , hn ttt ś   * 1

. . —  . ------------- 4/ w v *  V  I ł |  JL ł -M - ł  J I W W *

ley. pozw ala ł sobie n a  n a jo rd y n arn ie jsze  pod  
adresem  M urzyna w ycieczki: „U cisz się —  po­
w iedział k iedyś do B ow ley‘a tren u jący  go M u­
rz y n  —  b o  ty lko  j a  pow strzym uję  B arrow a. 
G dyby n ie to , daw no ju ż  w ybiłby  ci zęby \

Ale T im  zak p ił sobie z tego i  zaproponow ał 
B arro w i w alkę, ob iecu jąc  M m zynow i 5 dola* 
rów , je ś li go zwycięży. N ie zdołał je d n a k  te j 
sum y w ypłacić, bo Jo e  ta k  go urządził, że led ­
w ie zgodzono się n a  przy jęcie  o fia ry  w  szpi­
ta lu . D opiero po tej w alce B arrow  wszędzie 
m ia ł o tw arte  pole, naw et zaczęto ub iegać się  
o niego.

»  *- « * - -
niż jakikolwiek inny kraj na świecle

Jarm ark niewolników 
W Hongkongu ^

(s) Gdyby tej wiadomości nie podał korespon

   ___0.  ru ttjoua m c  uiia iouy
sensu , bo  w  A m eryce czarn y  bardzo  rzadko  m a 
słuszność  w  sporze z b ia łym . Ale chociaż sło ­
w a  n aw et n ie  pow iedział m a jstrow i, w ydalono  z fahrvi^ - . - a—  -----  . . -........................ - *«*wei n ie  pow iedział m a jstrow i, wydalon*

d«nt „Daily Telegraph", możnaby przyuszczać ie  z  fa b ry k i zarówno syna, ja k  i ojca. Jo e  rozcho-
to wykwit bujnej fantazji. Ale dziennik ten bywa ro w ał się ciężko, bo tak iego  atle tę  p rzejście  to  
zazwyczaj bardzo ostrożny i nie zamieszcza wia zupełn ie  w y trąc iło  z rów now agi nerw ow ej, ( h o  
domości niesprawdzonych. Wedle doniesień korę- ^ -----------------
epondenla, istnieje w Hongkongu —' który m a —
zarząd angielski regularny jarm ark  niowolni- zastosowaniu najdalej idących środków ostrożno- 
ków, na którym  sprzedawane bywają wyłącznie ści —■ praw ie zawsze zawiązuje się iin przepaską 
dtiewczęta. Cały handel spoczywa w  rękach Chiń- oczy — prowadzi się do jakiegoś domku na przed 
czyków. Cena dziewcząt w  wieku od la t 14 do 18 mieścin Hongkongu. Tam mogą wystawiony na 
waha się między 10 a  14 funtami. Handel odbywa sprzedaż „towar" oglądać, ale nie wolno im roz- 
Stfi w następujący sposób: Interesentów *  przy mawiać? Niewolnice m ają przywiązane karteczka,

Za krzywdę murzyksk^
Tego w ieczoru po zw ycięstw ie B arrow  w ys­

pow iadał się m atce, k tó re j w yjaśn ił, że spełn iło  
się jego w ielom iesięczne m arzen ie : p o b ił do t­
k liw ie  białego. O św iadczył też, że postan o w ił 
zostać bokserem  i m ścić się n a  b ia łych  za  d a ­
ne o jcu  przez m a js tra  ciosy. Jego m anager k a ­
zał m u  zm ienić nazw isko i  oto z L ouis-Josep- 
h a  m am y Jo e  L ouisa.

O dnosi on  ciągłe zw ycięstw a, k tó re  do  szału  
doprow adzają  całe H aarlem , bo h is to r ia  o żą­
dzy zem sty podaw ana  je s t z u s t do u st, < zna 
ją  cała  czarna  A m eryka. W szyscy M u iiy n i 
w spółczują  z nim , gdy ty lko  w ystępu je  n a  ; in -  
gu przeciw  białem u.

W szyscy oni m yślą, że dobrze zad an y  przez 
Joego  cios je s t też zem stą i za n ich , za ich  p rzy ­
k ro śc i i to r tu ry  m oralne  i fizyczne. O to je s t 
pow ód i  ta jem nica  zw ycięstw  Joego  i  jego n ie ­
byw ałe j popu larności ś ró d  w spółbraci. P r ie d -  
w o jenny  bokser m urzyńsk i, Jo h n so n , k tó ry  nie 
m ia ł takiego celu, b y ł przez czarnych  lekcew a­
żony. A dziś, gdy Joe  m a w alczyć, o  jego  pow o­
dzenie m odlą się w szyscy M urzyni, bez w zg 'ędu 
n a  to , ja k ą  w y zn a ją  religię.

na których uwidoczniona jest cena, miejsce i dala 
urodzenia. Jeśli transakcja dochodzi do skutku — 
dostarcza się zakupiony tow ar do domu. Władze 
są dobrze poinformowane o tym całym procederze 
nie udało się im jednak ani jednego wypadku wy­
łapać, bo dziewczęta bywają dobrze strzeżone,



s „NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNIE'., poniedziałek 27 czerwca 1938.

Wielostronne 
zdolności 
sławnych ludzi

DYMITROW 
ŚLEPYM NARZĘDZIEM

HITLERA?

Woda na ittłyn Hitlera
Nie ulega cfliyba wątpliwości, że pomimo 

całej nienawiści, jaką pała brunatny Be“lin 
do czerwonej Moskwy i odwrotnie, komu­
nizm wyświadczył — i świadczy nadal Niem­
com bezcenne, choć bezwiedne, usługi. Oto 
ich krótki zarys:

Rewolucja bolszewicka w Rosji pozwoliła 
Niemcom zlikwidować w r. 1918 t. zw. front 
wschodni i przerzucić prawie wszystkie siły 
do Francji. Ustrój komunistyczny na długie 
iata ubezwładnił Rosję i oddalił „niebezpie­
czeństwo słowiańskie”, z którym liczył się 
poważnie Wnneim II. Nadto, głęboka odra­
za, jaką żywią do komunizmu rosyjskiegc 
wszyscy sąsiedzi dawnej Rosji, od Finlandii 
do Rumunii, wciąga ich mimowoli w orbitę 
wpływów germańskich. Na tym właśnie o- 
parł Hitler słynną „norymberską linię por 
działu” z r. 1936, stawiając zarazem swoją 
kandydaturę na „męża opatrznościowego” 
cywilizacji i Europy.

Od tej chwili każdy sukces Komintemu, 
czy to we Francji, czy w Hiszpanii, czy w 
Chinach, czy w Meksyku lub gdzieindziej, 
bywa pożądanym atutem dla polityki nie­
mieckiej.

Berlin korzysta z jątrzenia przez żywioły 
komunistyczne stosunków francusko - hisz­
pańskich i francusko - włoskich, aby umac­
niać swoje zdobycze w Europie Środkowej. 
Zarówno wichrzenia komunistyczne we 
Francji, jak i przewlekanie, dzięki poparciu 
Moskwy, walki rządu z kontrrewolucją w 
Hiszpanii — jest wodą na młyn Hitlera.

Jak to było z Dymitrowem:
Jak w r. 1917 skorzystały Niemcy z dzia­

łalności Lenina w Rosji, tak w 20 lat później 
korzystają z działalności szefa Komintemu, 
bułgara Dymitr owa. w całej Europie.

Tanina, z towarzyszami przewiózł, jak 
wiadomo, niemiecki sztab generalny ze 
Szwajcarii do Rosji w zaplombowanym wa­
gonie.

A Dymitrowa? Dymitrowa, uniewinnione­
go w Lipsku 21 września 1933 r w procesie 
o podpalenie Reichstagu, przewiózł niemiec­
ki samolot Lufthansy dn. 28 tegoż miesiąca 
z Tempelhofu do Moskwy. A pi zecież, gdyby 
w Berlinie chciany „zlikwidować” tego zu 
chwałego spiskowca, sprawcę, między inny­
mi zbrodniami, straszliwego zamachu na ka­
tedrę w Sofii, gdzie zginęło 200 osób dn. 24. 
kwietnia 1924 r., gdyby w Berlinie, powta­
rzamy, chciano pozbyć się go raz na zawsze 
— wystarczyłoby choćby wydać Dymitrowa 
w ręce władz bułgarskich... albo zatrzymać 
go w więzieniu za korzystanie z fałszywego 
paszportu i przekazać w ręce policji pruskiej 
ta publiczne znieważenie na sali sądowej ge­
nerała Goeringa... który, jak wiadomo, obie­

cał wówczas zuchwałemu Bułgarowi, że „je­
szcze się z nim porachuje...”. Aliści przewa­
żały widocznie inne, ważniejsze względy, 
skoro, na wyraźny rozkaz Hitlera, odmówio­
no wydania groźnego watażki władzom buł­
garskim i pruskim, zaiadowano go pośpiesz­
nie na samolot i odstawiono do Moskwy.

Dymitrow narzędziem Hitlera?
Jeden z młodych publicystów francuskich, 

P. A. Cousteau, przypomniawszy cały prze­
bieg sprawy Dymitrowa w Niemczech, for­
mułuje pytanie:

— Czy z Dymitrowa nie zrobił Hitler nie­
świadomego swego sprzymierzeńca, jak 
przed 20 laty zrobił Ludendorff z Lenina 
ślepe narzędzie Niemiec?

Lenin *dał Rosję na łaskę Niemiec. Dy­
mitrow gotów jeszcze zrobić to samo z całą 
Europą...

Tu w kró kim zarysie przedstawia Cous- 
teau życiorys Dymitrowa. Urodzony w 1882 
r. w Radomirze (Bułgaria), wychowany w 
atmosferze spisków i zamachów, reprezentu­
je w r. 1920 w Moskwie, na II-gim kongresie 
Międzynarodóv'ki, bułgarską kompartię, po 
czym org inizuje w swoim kraju akcję terro­
rystyczną. Według świadectw policji bułgar­
skiej, Dymitrow maczał ręce w 400 przeszło 
zamachach.

Skazany na śmierć zaocznie, uszedł za gra­
nicę, by wynurzyć się w Berlinie, gdzie wrza­
ła wówczas wytężona praca rewolucyjna na 
rzecz Sowietów. Łącznie ze swoimi pomocni­
kami Tanew em i Popowem, Dymitrow jest 
aresztowany dn 27 lutego 1933 r. i oskar­
żony o podpalenie Reichstagu.

;,Gest“ Hitlera
Tu sprawa przybiera niespodziewany i ta­

jemniczy obrót. Gdyby kto chciał rozmyśl­
nie: zrobić bułgarskiemu Katylinie światową 
reklamę, uwieńczyć go nimbem bohaterstwa 
i lansować, jako pierwszorzędneg > solistę 
rewolucji — to nie mógłby wymyślić nic lep­
szego nad to, co v'ymyślili Niemcy. Oskar­
żenie o zamach na Reichstag było niedorze­
czne i Dymitrow z łatwością wykazał swoje 
alibi, nie szczędząc złośliwych docinków pod 
adresem Hitlera. Gcsrmga i Goebbelsa. Pro­
kurator traktował te wybryki z ojcowską 
pobłażliwością, sąd orzekł niewinność oskar­
żonego i, wbrew opozycji władz pruskich, 
świeżo upieczony bohater został triumfalnie 
odstawiony do Moskwy.

Jak to nazwać? Słabością? Błędem? Głu­
potą władz niemieckich? Czy też dobrze 
przemyślanym, chytrym posunięciem? Wed­
ług opinii francuskiego pisarza, „gest” kan­
clerza Hitlera był zgodny z niemiecką racją 
stanu. Przede wszystkim ukazał on światu 
sprawiedliwość sądów niemieckich w bardzo 
korzystnym świetle. Stracenie Dymitrowa 
nie przyniosłoby Rzeszy żadnej istotnej ko­
rzyści. Wypuszczenie zaś na wolność zuch­
wałego i zajadłego spiskowca mogło okazać 
się — i okazało się — dobrym interesem.

Trujące miazmaty komunizmu — według 
wodzów III-ej Rzeszy — przenikną w orga­
nizm innych narodów, mniej zabezpieczo­
nych. Dymitrow, przyszły szef Kominternu, 
przestał być niebezpieczny dla Niemiec. Aie 
stał się niebezpiecznym dla Francji. Czy Hit­
ler to  przewidział? Niewiadomo. W każdym 
razie, Dymitrow, pod opieka władz niemiec­
kich, opuścił Trzecią Rzeszę, jako jej nie­
świadomy i cenny sojusznik.

Bułgar Dymitrow, bezpłatny pasażer 
Lufihansy, wyświadczył Trzeciej Rzeszy ol­
brzymie usługi. I  nawet marszałek Goerirg, 
wspominając niekiedy zuchwalca z Trybu­
nału Lipskiego, przyznaje zapewne w duchu,

Historia cytuje wiele przykładów, rzucających 
ciekawe światło na ludzi z uzdolnieniami wielo­
stronnymi. W historii starożytnej znajdujemy wie 
le wzmianek o krwawym i tchórzliwym Neronie, 
który uprawiał zawód komedianta, występując w 
cyrkach rzymskich ku uciesze gawieuzi, a  znako­
mity Marek Aureliusz obok polityki zajmował się 
z zapałem filoapfią.

Najwięcej przykładów wszechstronnego uzdol­
nienia dostarczyły dzieje kultury średniowiecznej. 
Epoka Renesansu wskazuje nazwiska takie, jak 
Leonardo da Vinci, który w  dziejach świata zapi­
sał się jako malarz, rzeźbiarz, inżynier konstruk­
tor, lotnik, poeta, pisarz i muzyk. W  bibliotece 
Amhrusio w Mediolanie możne oglądać interesu­
jące rysumci i plany „latających maszyn" Leonar­
da, zaopatrzone jego własnoręcznymi komentarza­
mi W sto lat później na firmamencie świata umy­
słowego Europy ukazuje się nowy geninsz: F ran ­
ciszek Bacon, który obok spraw  politycznych u- 
praw ial filozofię ścisłą, a  zginął tragicznie podczas 
jakiegoś doświadczenia fizycznego.

Piotr “Wielki, car Rosji, uchodził za zdolnego in­
żyniera mechanika. Skonstruował wiele sprytnych 
mechanizmów, projektov-al wiele konstrykcyj o- 
krętowych, upraw iał malarstwo, był dentystą, zaj 
mował się wróżbiarstwem. Ludwik XVI, który 
zginął na szafocie podczas wielkiej Rewolucji, zej 
mował się z zamiłowaniem ślusarstwem i zęgarmi- 
strzostwtm.

Od początku wieku XIX listr różnorodnie uzdol 
nionyct osobistości stale się powiększa. Wdelk, po 
eta angielski Byron był zamiłowanym pływakiem, 
przyrodnik francuski Lacepede był doskonałym 
muzykiem. Twórca nieśmiertelnego „Cyrulika Se­
wilskiego" Rossini lubił.... p itrasić przysmaki w 
iuichni Ryszard W agner, obok uzdolnień muzycz­
nych, był poetą. Mal-arz francuski DeLcroix pisy­
wał wiersze. Słynny Morse, wynalazca telegrafu, 
był rzeźbiarzem i malarzem. Poeta Iiaro i Cros wy 
nalazł sposób kopiowania odbitek fotograficznych 
wielobarwnych. Aleksander Dumas był mistrzem 
w sztuce kulinarnej. Pasteur zajmował się litogra­
fią w  chwilach wolnych od badań bakteriologicz­
nych.

Wiek XX przynosi nowe nazwiska: wielka tra- 
giczka Sara Bernhard t była m alarką i rzeżbiarką. 
Kompozytor Paul Dukas, tw órca popularnego 
„Uozmia Czarnoksięskiego" był doskonałym znaw­
cą literatury angielskiej i przetłumaczył wicie 
dzieł angielskich na język francuski. Sasza Guitry 
komediopisarz, był aktorem i reżyserem. Guizot, 
obok spraw politycznych, uprawiał z zamiłowa­
niem literaturę i historię, Thiers był adwokatem — 
Clemenceau był lekarzem, Raymond Poincare był 
znakomitym obrońcą sądowym.

Królowa belgijska Elżbieta uzyskała dyplom le­
karza na uniwersytecie w L/Lpsku. Założyła własną 
klinikę okulistyczną w Brukseli. Jednocześnie zaj­
mowała się namiętnie... szoferką i była doskonałym 
mechanikiem samochodowym. Oprócz tych uzdol­
nień zasłynęła jako doskonała pianistka. Królowa 
Mary angielska łączy w sobie kilka uzdolnień; 
jest wybitną akwarelistką, gra na pianinie, posia­
da piękny głos kontraltowy, a jednocześnie sama 
prowadzi szwalnię dworską, w której zatrudnia 
kilkadziesiąt zubożałych panien z arystokratycz. 
nych rodów angielskich,

ŚMIECH PRZEZ ŁZY...
Popularny do niedawna komik wiedeński Bar­

kas, został osadzony w  obozie koncentracyjnym w 
Dachau.

Farkas szybko pogodził się z  losem. Pewnego 
dnia, gdy na obiad dostał jakąś nieokreśloną lure, 
spytał kucharza:

— Dlaczego dajecie takie nędzne jedzenie?
— Bo lepszego nie mamy — wyjaśnił kucharz
A na to Farkas:
— No, to jak nie ma się na wikt, to nie zakłada 

się obozów.

że dobrze się stało, że ów Dymitrow uszedł 
wtedy z życiem..*\*
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KRAKÓW DO POŁUDNIA

Groźny pożar w Krakowie 
na ulicy Miodowej

Spalił się skład materiałów bławafnych. — Szkoda wynosi 50.002 zł.
Inris o godz. 2-giej nad ranem mieszkańcy ki^man. pili do akcji ratunkowej, która trwała doDzib o godz. 2-giej nad rantui mieszkańcy 

ulicy Miodowej zostali a aalarmowani dźwię­
kami trąLki stm iaddcj. Przed dom przy ul. 
Miodowej L 20 zajechały dwa plutony stra­
ży, które przystąpiły do akcji ratunkowej.

W rym to domu znajduje się skład towa­
rów bławamych, będący własnością p, Loii 
Cukieuman. Równocześnie w piwnicach real­
ności znajdują =nę składy, należące do p. Cu-

kierman
Nad ranem zauważono kłęby £yimi, doby­

wające się ze SKładów, wobec czegą zaalar­
mowano straż. Po przybyciu na miejsce o- 
kazało się, że skład był zamknie^, tak, że 
musiano rozbijać ścianę, aby móc dostać się 
do wnętrza.

Gdy otwór w ścianie został wybity, otra- 
żacy wkroczyli do wnętrza składu i przystą­

pili do akcji ratunkowej, 
goaziny 6-ej rano.

Straty wyrządzone przer ogioń są bardzo 
intuWe. Według pobieżujck obliczeń, wyno­
szą uud około 50 900 złotych. »paienlu ul“ 
gła wielka część towarów, znajdujących się 
w składzie, ponadto woda, spływająca z wę­
żów w czasie akcji ratunkowej, znUzczyw 
cześć towaru,

Śmierć wskutek przejechania
Wczoraj uległ vypaaKOwi na torze kole­

jowym między Zabierzowem a Krzeszowica­
mi Stefan Ptasiński, któiy dostał się pod 
koła przejeżdżającego pociągu. Nieszczęśli­
wy uoznai obcięcia stóp i po przewiezieniu 
do szj itala zmarł.

Staruszka wpadła pod auto 
ciężarowe

W niedzielę o godz. 30.10 rano mieszkan­
ka Nawojowej Góry, 6b-letnia Franciszka 
Lusowicz, szła autostradą Kraków—^Katowi­
ce w sfronf Krzeszowic do kościoła. —. Na 
Gwoźdźcu najechało na kobietę auto cięża­
rowe. Uderzona błotnikiem, Lusowiczowa, 
padła na szosę, a szofer dodał gazu i zbiegł.

Jak się okazało, staruszka doznała złama­
nia obojczyka i ogómvch ciężkich obrażeń. 
Uusowiczową przewieziono do dra Francoza, 
a  .następnie do szpitala W Chrzanowie.

Zaznaczyć należy, że na tym wąskim od­
cinku autostrady zanotoyranoi ostatnio cały 
szereg podobnych wypadkowi.

Wywóz koni za granicę
Izba rrzemysłowo -Handlowa w Krakowie 

zawiadamia, że firmy, interesujące się eks­
portem koni, mogą przeglądnąć w biurze la­

by przemysłowo-handlowej w K akown vił 
godzinach urzędowych przepisy normująca 
wywóz koni za granieg-

TFATR IM, J. SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: Teatr nieczynny.

ŻYDOWSKI TEATR LETNI 
Poniedziałek, godz. 8.45: „Potęga miłości'.

CYRK ST ANIEWSKICH 
Poniedziałek: Dwa przedstawienia o jr. 

pop. i 8.30 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ALRIA: „Premiera" i „Rycerze pustyni". 
ATLANTIC: „Ostatnia salwa" (Kttte Nagy, Pi* 

re Richard Wllim). i  „Bogate bleaacrwo’ 
(Shirley Tempie)

APOLLO: „Za cudzi winy" (Warne* Bauer I 
Gloria Smart).

LOPP: .,Nie widzialna małżeństwo4! . 5 ^Spob 
kflii siv w  Paryżu".

PROMIEŃ: (Towarzysze Bron 
STELLA: „Pieśniarz, Warszawy"
SZTUKA: „La Havanera“
UCIEuHA: „Znachor" (wznowienie po serach 

d o i ankowych).
WANDA: „Jej wielkie przeżycie" (Karotuw* 

gwiazdy) (J. Gayner, F. March i Adolf Men* 
jou).
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PIERWSZE MECZE 0 PUCHAR ŚRODKOWEJ
EUROPY

Modły o ocalenie Ben Josefa
W Sjmagodne Postępowej w Krakowie, w 

czasie sobotniego nabożeństwa, rabin d r 
Schmelkes odmówił modły na ocalenie Ben 
Josefa, a  nadkuntor Szechter odśpiewał 
psalm.

Odkrycia na Wawelu
W toku robót prowadzonych w podzie­

miach Wawelu, o czym niedawno obszernie 
pisaliśmy, w krypcie 6w. Leonarda natrafio­
no na fragmeniy architektoniczne romań­
skiej katedry, or=z na barwne malowidła fi­
guralne, przy czym kolory ich dotychczas 
przetrwały.

Inżynierowie angielscy 
w Krakowie

Do Kiakowa przybyło kilkunastu inżynie­
rów angielskich interesujących się zagadnie 
niami elektryfikacyjnymi. Goście angiebfcy, 
którym towarzyszą przedstawiciele minister­
stwa przemysłu i handlu, zatrzymali się w 
Krakowie dla zwiedzenia zabytków miasta.

Znany fabrykant koniaku 
w Krakowie

Wczoraj bawił w Krakowie i zwiedzał za­
bytki miasta właściciel znanej wytwórni ko­
niaku francuskiego b. sen. Hennessyy

Wycieczka balneologiczna 
medyków

W sobotę wieczorem wyjechała z Krako­
wa wycieczka balneologiczna medyków U. J. 
która zwiedzi w dniach od 26 do 2 lipca Iwor 
nicz, Truskawiec, Morszyn, Worochtę i Ko­
sów. Wycieczka ma charakter naukowy. We 
wszystkich uzdrowiskach i stacjach klima­
tycznych medycy krakowscy wysłuchają 
wykładów z zakresu balneologii naszych 
wód i źródeł leczniczych. Wycieczka jest 
kontynuacją dydaktycznych wycieczek, za­
inicjowanych pizfcd laty przez wybitnego 
balneologa, prof. U. J. dr J. Korczyńskiego, 
którego siaraniem zaczęto budować w Kra­
kowie Instytut Balneologii

Strajk okupacyjny w firmie „Ar­
tystyczne Warsztaty Tkackie** 
w Krakowie

Onegdaj wybuchł strajk okupacyjny w 
firmie „Artystyczne Warsztaty Tkackie" na 
tle żądań o podwyżkę płac i o zawarci-- u- 
mowy zbiorowej. Dwukrotne rokowania w 
Inspektoracie Pracy w sprawie polubownego 
załatwienia zatargu nie dały żadnego wy­
niku.

1 0 0  osób n ofiar katastrofy
Stan zirowia przebywających w szpil a- 

lteh krakowskich ofiar onegdajszej kata­
strofy ped Bieżanowem uległ dalszej popra­
wie. W c iągu dnia wczorajszego rannych od­
wiedziło około 100 osób spośród krewnych 
i znajomych,

W niedzielę rozpoczęły się rozgrywki piłkai skib 
o puchar środkowej Europy, Do rozgrywek zgło­
siły się klubowe drużyny Wioch, Węgier, Czecho­
słowacja Rumunii i Jugosławii. Pierwsze mecze 
przyniosły następujące wyniki:

W Kiadno miejscowy SK Kladno pokonał Za- 
grzebski Hask 3:1, w Brnie Zideuice wygrały z  
Ferencvaros (Budapeszt) 3:1, W  Genui miejscowa

Pływaczki Hakoahn w reprezen­
tacji Polski przeciw Finlandii

Jak wiadomo, odbędzie sie w Warszawie w 
dniach 23 i 24 lipca br. międzypaństwowy mecz 
pływacki Polska—Finlandia. Reprezentacja Polski 
została już wyłoniona, choć mogą jeszcze w niej 
zajść pewne zmiany po mistrzostwach Polski w 
pływaniu, które rzegrane zostaną w Bielsku w 
dni i' ih 16 i  17 Lpca i stanowić będą ostatni? elimi 
nację przed i potkaniem z Finlandią. W  skład re ­
prezentacji Polski wchodzą z Hakoahu bialskiego 
Dawidowiozówna i  Pastorowna. Pierwsza popły­
nie na 100 i 400 m  stylem dowolnym, a druga na 
100 m  na  wznak wraz z Morawską, Dawidowiczó- 
wna trenuje ostatnio w Katowicach pod okiem tre 
nera Śtdepa i  znajduje się już w dourej formie.

Baworowski pokonał Hebdę
W niedzielę zakończone zostały z a w o d y  teniso­

we o mistrzostwo Lodzi.
W grze pojedynczej panów Baworowski poko­

pał Hebdy w fipaigwej i ozgrywce 6:1, 7:5, 6:3.

Genova pokonała Spartę praską 4:2, w Białogro. 
dzie SK Beogradski przegiął z praską Sławą 2:3 
w Budapeszcie Rungar’a zremisowała z turyńsikiiU 
Juycntoscm 3:3, w Bukareszcie Ujpest z Budape­
sztu pokonał miejscowy Rapid 4:1, w Mediolanie 
Amibrosiana zwyciężyła Kispes. (Budapeszt) 4:1, 
w Teraesvar Ripensja wygrała z SC Mediolan 3:0.

W grze pojedynczej pań m strzostwo zdobyła 
Volkmer—Jacobsen bijąc Gajdziankę 6:1, 6:4.

W grze podwójnej panów para  Ilebda—Więt- 
man pokonała parę Eaworowski—Czajkowski 6 0  
6:1, 6 .1.

W grze mieszanej para Volkmer—Baworowski' 
odniosła zwycięstwo nad parą  Johnowa—Wittraan 
6:8, 7:5, 6:2.

W konkurencji juniorów W. Skonecki pokonał 
H. Skoneckiego 6:3, 6:2.

Pływacy francuscy w Warszawii
Olrręg paryski francuskiego związku pływackie 

go nadesłał do PZP propozycję przyjazdu dc War 
szawy na jeden mecz. Francuzi proponują rozegra 
nie pięciu konkurencji: 100 m — st. dow.; 200 rr 
st. kl.; 100 m  na wznak; sztafeta 4x200 m  st. dow 
oraz mecz waterpolo przy czym w drużynie pary. 
sklej grałoby kilku reprezentacyjnych graczj 
Francji.

Przypuszczalnie PZP skorzysta z tej propozycj 
i sprowaćL. Fr~ncu*oy do W arszawy,
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SMlliuf... oflido przez mnrzoitów!
Jak Niemcy chcą zatuszować klęskę swego wybrańca

Cała Ameryka pozostaje nadal pod wraże­
niem piorunującego zwycięstwa Liouisa, któ 
ry w ciągu 124 sekund powalił Schmeliinga,

Teraz nadszedł odpowiedni czas aby przy­
pomnieć cały szereg szczegółów i migawek 
z meczu. Wynuda kwestia nauiry formalnej, 
czy Scnmelling został znokautowany czy też 
przegrał przez tzw. w Europie k. o. techni­
czny? Spór ten zaistniał z tego powodu, że 
sekundant Niemca — Machon, w chwili, gdy 
Scnmelling znaiazł się na deskach, rzucił rę­
cznik na znak poddania. Według przepisów 
amerykańskich sędzia w tym wypadku nie 
przerywa liczenia i tak postąpił kierownik 
walki — Donovan.

Posłuchajmy co na ten temat mówi mr. 
Donovan:

— Mógłbym liczyć i do stu, a Schmelling 
nie powstałby. Był on zupełnie nieprzytom­
ny. Miałem również prawo do zdyskwalifiko 
wania Schmeliinga ponieważ jego sekundant 
min skończy łem liczyć wskoczył na ring.

Cios, który otrzymał Schmelling był naj­
zupełniej prawidłowy Uderzenia w nerki są 
dozwplone w Stanach Zjednoczonych. Zre­
sztą cios ten nie był decydujący, już przed 
tym Niemiec stracił przytomność po uderze­
niu w szczękę.

Ciekawy moment rozegrał się po zakończę 
niu walki. Wokół ringu zasiadło 700 dzienni­

karzy ze wszystkich stron świata. Natych­
miast po katastrorie cała armia reporterów 
rzuciła się w stronę szatni bokserskich Ale 
napotkała na simy kordon policji złożony ze 
100 ludzi. Dziennikarze ameiykańscy nie ła­
two ustępują... Wywiązała się formalna bit­
wa pomiędzy mistrzami pióra a mistrzami 
pałki. Zwycięstwo przypadło raczej mistrzom 
pióra.

150 sprawozdawców zdołało się przedo­
stać do szatni. Rzecz charakterystyczna: 
Wazyscy redaktorzy kierowali swe kroki do 
garderoby Louisa, natomiast szatnia Schme- 
llinga była niemal pusta. Zgrupowali się w 
niej niemal sami dziennikarze niemieccy.

Wokół Louisa tłoczy się 150 ludzi, w po­
koju, który z trudem mógł pomieścić 30 
dusz. Gwar panuje nie do opisania, wszyscy 
zadają pytania jednocześnie.

— Już nigdy więcej w życiu nie spotkam 
Schmeliinga! Dwa razy chyba starczy — 
mówi Louis. Są inni przeciwnicy, którzy o- 
becnie więcej mnie interesują, a przede 
wszystkim Baer, z którym będę walczył we 
wrześniu.

Dziwię się, że Schmelling reklamuje cios, 
który byl zupełnie prawidłowy. Gdy on mnie 
dwa lata temu znokautował nie szukałem 
żadnych usprawiedliwień i nie opowiadałem

niestworzonych historii. Max chyba, jako 
doświadczony bokser, zdaje sobie sprawę, że 
został znokautowany uderzeniem w snczSsp

— Z tak walczącym Louisem, żadfh bok 
ser na świecie nie wytrzymałby dwu 
dodaje Braddock.

Po meczu niemal cały świat bokserski 
zgromadził się w restauracji Dempseya, któ 
ry tej nocy robił świetne interesy. Każdy 
gość czuł się w obowiązku spytać sławnego 
Jacka co myśli o meczu.

— Walka odbyła się „al right”. Cios oył 
prawidłowy, — mówi Dempsey.

Harlem szalał tej pamiętnej nocy, ale i 
Brcdway nie p* óżnował. Wszystkie bary i 
restauracje były otwarte aż do rana. Przy 
piwie, czy przy szklaneczkach whisky załat­
wiano rozrachunki, regulowano zakłady). Mi­
liony wędrowały z rąk do rąk.

A tymczasem po mieście rozesziy się naj­
fantastyczniejsze pogłoski o stanie zdrowia 
Schmeliinga. Wiedziano już, że o 4-ej rano 
Niemiec został odwieziony do szpitala. Tam 
został prześwietlony ale naczelny lekarz odr 
mówił wszelkich informacji.

Najciekawsza jest wersja lansowana przez 
kolonię niemiecką. Brzmi ona krótko... 
Schmelling został zatruty przed meczem 
przez Murzynów...!

W środę padnie rozstrzygnięcie
Mecz Chełmek-Makkabi zadecyduje o mistrzostwie

J a k  by ło  do przew idzenia, ub ieg ła  n iedzie­
la n ie  przyniosła  rozstrzyn ięc ia  w  k rak o w s­
kiej radze  O kręgow ej. F aw o ry c i —  M akkabi 
i Chełm ek w ygrali sw e mecze. Jed y n ie  Fa- 
b lok p o tk n ą ł się n a*K oron ie  i  naraz ie  je s t 
p rzeg ran y  1:2. P ozosta je  jeszcze do rozegra­
n a  50 m inu t, ale te  w łaśn ie  m in u ty  m ają  dla 
K o ro ry  decydujące znaczenie. O ile bow iem  
K orona zdoła u trzy m ać  w y n ik  i w ygra  z N ad 
w iślanem , co leży w sferze je j m użliw ości — 
w ów czas w ysunie  się w  tabeli przed W aw el 
i u ra tu je  od  spadku . KZOPN w yznaczył do­

g ryw kę na  środę, tak , że przed meczem. K o­
ro n a -  -Nadw iślan w y n ik  spo tkan ia  K orona— 
F abfok  będzie ju ż  w iadom y.

K w estia m istrzostw a je s t dalej n ie  rozstrzy  
gnięla. Mecz M akkabi—C hełm ek w  C hełniku 
będzie m ia ł decydujące znaczenie i zw ycięsca 
jego może liczyć n a  m istrzostw o. Nic dziwnego 
że w tych w aru n k ach  zaw ody w yw ołały  olbrzy 
m ie zainteresow anie, a d rużyn ie  M akkabi tow a 
rzyszyć będą liczne g rupy  sym patyków  z K ra­
kow a. gier pk t. brm .

1. Z5 Chełm ek 22 35:9 67:23

2. M akkabi
3. F ab lok
4. T arn o v ia
5. Z w ierzyniecki
6. K: ow odrza
7. Podgórze
8. Olsza
9. G -zegórzecki

10. W aw el
11. K orona
12. N adw iślan

21
21
23
23
23
23
23
2?

33:f 43:25 
32:10 74-26 
29:17 56:24 
24:22 38:29 
21:25 47i42 
19:27 28-44 
18:28 44:59 
18:28 28.54

23 11:35 28:64
21 9:33 24:62
22 9:35 28:79

WATERP0LISCI HAK0AHU PRZEGRYWAJĄ 
Z EKS-em I REMISUJĄ Z GISZ0WCEM

W ub. sobotę i niedzielę rozegrał Hakoah biel­
ski w Miejskiej Pływalni w Bielsku dwa spotka­
nia o mistrzostwo Ligi waterpoloweji przegrywa­
jąc pierwsze w stosunku 2:9 i remisując z Giszow 
cem 0:0. Sędziował obydwa mecze, zawsze objek- 
tywny, p. Przybyła z Katowic. Stosownie do ukła 
au sił w bieżącym sezonie należało się raczej spo­
dziewać zwycięstwa nad osłabionym EKS-em — 
który gra obecnie bez Karliczka 1 i uległ niedaw­
no Giszowcowi 1:3. Stało się jednak wbrew wszel­
kim obliczeniom.

Hakoah rozpoczął grę wcale dobrze i nic nie 
zapowiadało tak wysokiej klęski. Dobra szansa 
przed bramką EKS-u została zmarnowana, a zryw 
przeciwnika przyniósł dwie bramki. Przy stanie 
2:0 Steuer strzela bramkę dla Hakoahu, a EKS 
podwyższa wynik du przerwy na 3:1. Po przerwie 
w  ciągu 2 minut zdołał EKs strzelić aż 3 bramki,

w czym nie bez winy był niedysponowany w tym 
dniu bramkarz Wiener II. Hakoah gra chaotycz­
nie, nie obstawia dokładnie przeciwnika co w 
pierwszym rzędzie odnosi się do Baumanna. Przy 
stanie 6:1 Goldmann z przeboju strzelił drugą i 
ostatnią bramkę dla Hakoahu, a EKS doszedł do 
łatwego sukcesu strzelając jeszcze 3 bramki. Licz­
nie zebi ana publiczność opuszczała pływalnię z 
rozczarowaniem, gdyż tak słabo grającego^ .lako 
ahiu jeszcze w Bielsku nie widziano.

W. drugim dniu wstą/nił w drużynę jakby inny 
duch. Baumanna zastąpił w obronie Selinger. — 
Mecz miał przebieg- bardzo emocjonujący i p ro­
wadzony był w żywym tempie. Tym razem water- 
poliści Hakoahu zadowolili, zwłaszcza dobrze wy 
padł Ti amer, Sieuer Goldmann i W iener I. Bram­
karz zrehabilitował się w zupełności wyłapując 
pewnie wszystkie strzały.

Giszowiec zaprezentował się jako szybka dru­
żyna grająca z dużą ambicją. Obie strony nie 
wykorzystały kilku dogodnych sytuacyj, zresztą 
wynik remisowy odpowiadał przebiegowi gry — 
która stała na dobrym poziomie. W obydwu spot­
kaniach grał w Hakoahu Larioau (dawniej Mak­
kabi Kraków). W środę 29 bm. rozegra Hakoah 
rewanżowe spotkanie z EKS-em w Katowicach.

W meczu o mistrzostwo Polski w piłce wodnej 
EKS pokonał K. S. Z. O. z Ostrowca 3:0 (1:0).

BBTS — Hakoan 4:0 (0:0)
Powyższe spotkanie o mistrzostwo klasy A rflze” 

grane na boisku BETS zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem leadera bielskiej A klasy. Do 
przerwy utrzymał się wynik bezbramkowy, przy 
czym bialo-niebiescy zaprzepaścili kilka dogod­
nych sytuacyj. W obronie Hakoahu odczuć się 
aał brak. Vergesslicha, którego zastąpił słabo na 
iej pozycji grający Kinsilinger.
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